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Mandat tar lo&rześki.
Wybór posła do Rady państwa w 23 okręgu 

miejskim w miejsce dra Kobrzyńskiego odbędzie 
się za trzy tygodnie, a interesowane bezpośre­
dnio w tym wyborze żyw loly demokratyczne nie 
dały dotąd znaku życia, ani tem mniej znaku 
świadomości swych obowiązków politycznych w 
tym wypauku. . . .

W okresie stopniowej likwidacyi panowania 
feudalizmu, w chwili, kiedy żywioł demokraty­
czny zdobył wreszcie warunk1 do zabrania w 
sprawach rządu krajowego głosu, który inu się 
słusznie należy, ośm inrast i miasteczek galicyj­
skich na trzy tygodnie przed wyborem posła 
do parlamentu śpi snem rak twardym i marzeń 
sennych pozbawionym, jak; chyba tylko na na­
szej jeszcze prowincyi udać się może.

w tej atmosferze snu letargieznego niemal, 
konserwatyści tylko, jak wytrawni magicy, wy­
konują nad uśpionemi miastami rozmaite swoje 
sztuki,_ aby je niemi skłonić do wyboru posła 
bez niepotrzebnego budzenia się — przez sen.

Pak zwana „prawica narodowa‘‘ potworzyła 
już swoje komitety w Tarnobrzegu, Mielcu i Kol­
buszowie. W Sokołowie powstał komitet dla po­
parcia kandydata konserwatywnego. W Nisku, 
Leżajsku i Rudniku spokój panuje wzorowy — 
A tylke w Rozwadowie coś się słabo ruszyło. 
Wystąpił tam mianowicie jako kandydat demo- 
kiatyczny dr J e z i e r s k i ,  ale jak dotychczas, 
bez poważniejszych szans, bo pracuje na wła­
sną rękę, bez poparcia organizacyj demokiaty- 
cznych.

Ta całkowita bezczynność miejscowych żywio­
łów' demokratycznych jest tem bardziej nieuza­
sadnioną, że właśnie w okręgu tarnobrzeskim 
wszystkie stronnictwa demokratyczne widząc 
jednomyślność, z jaką konserwotyści stawiają 
swego jedynego kandydata prof. dra Górskiego, 
postanowiły również skoncentrować swe siły ce­
lem poparcia jedynego kandydata.

Demokraci więc miejscowi nie mogą zasłaniać 
się brakiem szans zwycięstwa przy wyborach, 
nie mogą tłumaczyć'się zwyczajnem rozbiciem 
i niezgodnością ż.ywiołow demokratycznych, bo 
właśnie w tym wypadku istnieje niezwykła ich 
jednomyślność i więcej, niż kiedykolwiek głębo­
kie przekonanie o potrzebie solidarnego postę­
powania.

A szanse te są tem większe, że po stronie 
demokratycznej me braic także odpowiednich 
kandydatów. Przedewszystkiem w samym okrę- 
gnewyborczym nie brak łudzi, którzy mają 
wszelkie dane do ubiegania się o mandat po­
selski. A nadto z Krakowa i ze Lwrowa zgło­
szono kandydatów w dziedzinie pracy publicznej 
czynnych i z a s łu ż o n y c h .

Tymczasem cóż się dzieje? Kumitety kon­
serwatywnie urządzają wiece, na których uchwa­
la się kandydaturę dra Górskiego. Szerokie 
slery wyborców zmuszane są do zachwycania 
s*g programem „prawucy narodowej11, tak jak 
gdyby wszystkie wysiłki i trudy z wywalcze­
niem reformy wyborczej połączone, miały mieć 
■en jedyny cel tylko aby konserwatyści, przy­
brawszy jeno nowy pseudonim, rnogli tem spo­
kojniej polować na mandaty miejskie.

I cóż to za program — to „poutpouri" fra­
zesów demagogicznych, w którem się wyrażają 
poglądy polityczne prawicy narodowej. Szkoda, 
jaka wynika z ich najzupełniej swobodnego 
głoszenia jest podwójna: grozi ono bowiem u- 
: ratą mandatu, który z natury rzeczy należy

l l i m y

sit; doniokracyi i zacierania jeszcze bardziej 
i tak już niezmiernie słabą — jak się okazu­
je — świadomość polityczną tamtejszych ży­
wiołów miejskich

Jestto tem smutniejsze, żb w okręgu taino- 
brzeskim konserwatyści me mają slanowczo 
żadnych realnych podstaw do sięgania po man­
dat miejski, i że liczą tam wyłącznie na apa- 
tyę szeroki rzesz wyborców, 110 i na pomoc rzą­
du, która z dawniejszej jawniej stała się poufną 
1 dysltretną, ale 1110 przestała być wielce ener- 
gtazną Do jakiego zaś stopnia Konserwatyści 
w okręgu t arnobrzeskim są. argonautami tylko 
wyprawiającymi się po złote runo z cudzych 
baranów i owiec, dowodzi chociażby fakt, że 
na czele lokalnych komitetów, stoją członko­
wie prawicy narodowej, jak wr Mielcu i Kolbu­
szowie marszałkowie powiatowi pp. Stefan Sę­
kowski i lir. Janusz Tyszkiewicz, komitetowi 
tarnobrzeskiemu hetmani sam Zuzisław hr. 'Par­
nowski, prezes prawicy narodowej. Jak  zaś 
wyraźnem jest tu patronowanie tych pono w', 
dowodem tego, że żaden z tych panów kierują­
cych akcyą wyborczą n i e m a  n a w e t  o s o ­
b i s t e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  w mieście, 
w którem uzurpował sobie rząd sumień obywa­
telskich. '

To też odpowiedzialność cała *& fcGn sm utny  
stan rzeczy spadnie na te żywioły miejscowe, 
które mając obowiązek i wszelkie warunki do 
dania inieyatywy w kierunku prawicy narodo­
wej przeciwnym — nie dały jej dotąd.
_ Zawiązanie komitetu i oznaczenie terminu dla 

zgłaszania się kandydatów, nie może być uzna­
ne za spełnienie obowiązków obywatelskich 
przez te żywioły Wy nory bowiem, to nie jest 
rozpisanie konkursu na drogomistrza. W wybo­
rach obie strony i wybierająca i wybierana 
mają ohopóiny interes. I jeżeli kandydatowi 
zależeć musi na wyborcach, to wyborcy niemuic j 
dbać muszą o kandydata. W atmosferze, w któ­
rej demokraci miejscowi zdobyli się lylko na 
ogłoszenie terminu dla kandydatów, nikt po­
ważny kandydowmć nie bedzie, bo nikt przecie 
nie mając pewmości, że poprą go bodaj zwolen­
nicy jego własnego programu politycznego, nie 
będzie ryzykować tych wszystkich trudów i ofiar, 
z ktoremi wszelkie kandydowanie jest połą­
czone.

Komitety wyborcze wszystkich ośmiu miast, 
powinny — póki jeszcze czas — utworzyć 
wspólną organizacyę celem popierania j e d n e ­
go k a n d y d a t a  d e m o k r a t y c z n e g o .  Je ­
żeliby zaś same nie mogły sobie takiego kan­
dydata wynaleźć, to niechaj trud jego wyszu­
kania powierza naczelnym orgamzacyom demo­
kratycznym w kraju, które go z pewnością 
znajdą.

się tyczy specyalnie Polskiego Stronnic­
twa demokratycznego, to upoważnieni jesteśmy 
do ośw iadczen ia , że nie będzie ono przy swoim 
kandydacie obstawać, lecz bezwzględnie poprze 
tego kandydata demokratycznego, który będzie 
miał najwięcej widoków na uzyskarce mandatu.

Niechaj sfery demokratyczne w okręgu ta r­
nobrzeskim wezmą te słowa pod rozwragę i nie­
chaj uświadomią sobie co rychlej ogrom odpo­
wiedzialności,' ̂ która za utratę placówki demo­
kratycznej na nie wyłącznie spaść będzie mu­
siała, Prawa pisze się tylko dla czuwających. 
Czuwajcie teay panowta. jeżeh chcecie mieć 
prawa.

Strails, studencki.
(Korespondencja ,,N. Reformy").

‘ ~ '  Wiedeń, 16 czerwca.
Już dziś jest widoczueni, że apel rektorów do 

studentów pozostanie bez skutku, „Neue Fr. 
Presse11 tłomaczy studentom, że niemu teraz po 
wodn do zaniechania strajku i podsyca ruch 
demonstracyjny. Żywioły radykalne wszystkich 
obozów' 7  natury rzeczy popierają ruch a Wahr 
mund, który mógłby wpłynąć na studentów, aby 
nie zakłócali nadal normalnego biegu nauki na 
uniwersytetach, zachowuje się conajmmcj bier­
nie 1 może się nawet cieszy, że głośną sw'oją 
broszurą podpalił wszystkie wszechnice austryac- 
kie. Można bvło być rozmaitego zdania co do 
słuszności strajku, tego najostateczniejszego środ­
ka, jakim studenci-rozporządzają. Byli tacy, 
którzy strajk od samego początku potępiali, byli 
jednak 1 tacy, którzy wobec niesłychanej wrprost 
obojętności niemieckich postów „wolnomyślnych" 
uważali strajk studencki za demonstrację wręcz 
potrzebną i wskazaną przeciw atakom klerykal- 
nym.

Dziś atoli strajk studentów' i wymuszenie za­
stanowienia wykładów na wszystkich ułiiwerty- 
tetadi i szkołach wyższycli nie znajduje sympa- 
tyi na W'et u tych, którzy wprawdzie nie stanęli 
po stronic Wahrinunda, jako osobistości zbyt 
niewyraźnej i mało wybirnej pod wrzględem nau­
kowym, ale 7 całą stanowczością wystąpili prze­
ciw zamiarowi „zdobywania" uniwersytetów przez 
partyę klerykalną. Szesnastu rektorów', między 
tymi tacy, jak wiedeński lub gracki, klórycli 
postępowości nikt zaprzeczyć nie śmie, podpisało 
rezolucyę, zapewniającą studentów, ze wolność 
nauki nie jest zagrożoną, że nic się nie stanie, 
coby tę wolność w jakimkolwiek -stopniu naru­
szyć mogło. Jeżeli więc tacy ludzie, którzy do­
tychczas sl rajk studentów jawnie popierali, dzis 
od dalszego strajku odradzają, poińet/aż dano im 
wszelkie gwaraneye, zapewniające wolność nauki, 
to studenci błąd popełnią, jeżeli nie skorzysta­
ją z tej deklaracyi, aby wobec osiągniętych 
rezultatów strajk zakończyć, lecz przeciwnie 
dalej strajkować będą. Narażają się oni przez 
to na zupełne odosobnienie i utratę symnatyi 
publiczności.

W rzeczy samej przecież strajk pokazał ko­
łom klerykalnym, że tak łatwo uniwersytetów 
nie „zdobędą"; strajk zmusił ich do wyraźnego 
odwrotu, bo Wahrmund nie będzie ani ścigany 
sądownie za swoją broszurę, ani też nie udało 
się im go usunąć z katedry, chociażby nie miał 
więcej wykładać w Insbruku, lecz w Pradze, 
Wiedniu czy. Gracu To są, bądź co bądź, pozy­
tywne 1 ważne dla zasady wolności nauKi wy­
niki walki, którą studenci niemieccy sami pro­
wadzili , bez poparcia swych posłów. To atoli 
też wystarczyć ira powinno.

Teraz, po tak solennem zapewnieniu rekto­
rów, strajk nie ma żadnego uzasadnienia, co 
wyraźnie przyznali także tacy gorący zwolen­
nicy ruchu studenckiego, jak docent dr Ludo 
l l a r t r a a n  i po^eł f l o c k .  Ci, którzy teraz je 
szcze zachęcają studentów do wytrwania w 
strajku, popełniają b ł ą d  t a k t y c z n y , - a  na­
wet wprost z b r o d n i ę ,  ponieważ następstwem 
musiałoby być przedwczesne zamknięcie uni­
wersytetu i p o z b a w i e u i e  k i l k u n a s t u  
t y s i ę c y  s t u d e n t ó w  p ó ł  r o k u s t u d y ó w ,  
możliwości zdawania egzaminów, lub ukończe­
nia nauk uniwersyteckich Ofiara ta jest tein 
zbytecznie]sza, ponieważ dalsza walka prowa­

dzona mimo przestróg rektorów najwolnomyśl- 
niejszyci, musi się skończyć k l ę s k ą ,  nie dla 
sprawy wolnomyślnej, lecz dla studentów. Wię­
cej uzyskać oni już n i o m o g ą  ponad to, co 
rektorzy na trzydniowej konferencyi w mini 
sterstwie oświaty wywalczyli. Dalszy strajk 
■byłby już d e m o n s t r a c j ą  c z c z ą  i n i e  
r o z w a ż n ą ,  któraby nigdzie nie znalazła sym- 
patyi 1 Se. ,

Listy śląskie.
1

Cieszyn 16 czerwca 1908 r. 
(Gennanizacya szkoły polskiej w Karwinie. — W alka 

c szkoię polską w Dziedzicach)

Niejednokrotnie poruszana sprawa utrakwi- 
zacyi, właściwie powolnej germanizacji szkół 
polskich na Śląsku doznawać zaczyna poparcia 
ze strony władz szkolnych. Zatwierdzenie utra- 
kwizacyi szKoł polskich w Karwinie, to naj­
nowszy wypadek urzędowego zatwierdzenia po­
lityki gennanizacy jnej. Wprawdzie wydział gmin­
ny w K:.rwinie prosił Radę sztolną krajową 
w Opawie o zezwolenie, aby łatwiejszych przed­
miotów w dwóch najwyższych klasach uczono 
także po nieimecKu. co już było bardzo wiel- 
kiem ustępstwem na rzecz języka niemieckie­
go, lecz Rada szkolna kramwa poszła dalej od 
Wydziału gminnego, bo język wykładowy nie­
miecki uczyniła obowiązującym w dwóch naj­
wyższych klasach szkół karwińskich. Wpraw­
dzie ludność polska w Karwinie protestowała 
przeciw uchwaie Wydziału gminnego na licz­
nych zgromadzeniach, wprawdzie konfereneye 
nauczycielskie w Cieszynie i Frysztacie zgo­
dnie potępiły utrakwizaeyę szkół, jako tamują­
ce duchowy rozwó,1 młodzieży polskiej, to wszyst­
ko jednak nic nie pomogło, bo Karwina, to 
węglowe Eldorado hr. Larischa, którego wpływ 
w Opawie większy, niż głos ludu polskiego na 
Śląsku, aniżeli wszelkiego rodzaju uchwały kon­
ferencyjno nauczycieli polskich. — Jakie sta­
nowisko zas w tej sprawie za.jął reprezentant 
polskiego szkolnictwa p. Schmidt, ayrentor pol­
skiego grmuazyum, trudno dociec, w każdym 
razie powinien był zaprotestować przeciw po­
wolnej germanizacyi szkół polskich w Karwi­
nie i odnieść się albo do Ministerstwa oświaty 
lub złożyć mandat z podaniem powodów wy­
stąpienia. Skoro się to nie stało, sprawa kar- 
wińska odbić się musi dobitnern echem w Sej­
mie śląskim, Ministerstwie, a w razie potrzeby 
nawet w parlamencie. Nie wolno posłom na­
szym tej sprawy zaprzepaścić pod gróźb: cięż­
kiego zarzutu, iż pozwolili stworzyć, na Śląsku 
precedens, który wyda szkolnictwo polskie na 
pastwę pokątnej agilacyi i bezwzględnego terro­
ryzmu niemieckiego.

Do okoliczności, które powinny odgrywać 
główną rolę przy ustanawianiu języka wykłi- 
dowego szkół, należą bez wątpienia stosunki 
językowe gminy i szkoły. Według spisu ludno­
ści z r. 1900 Karwina liczyła 13.821 mieszkań­
ców przynależnych do jednego z krajów austryac- 
kich, w tem Polaków 12.052, (87»/,) Niemców, 
U 13 (8»/o), Czechów 509 (l*/#), innych 150 
( ! ’/.)•

Dzieci szkolnych w tym samym roku nyło 
2250; z tych mówiło po polsku 2139 (95T prc.), 
po n i e m i e c k u  4, w y r a ź n . e  c z w o r o  
(V2  prc.), po czesku 1, po polsku i  niemiecku 
L06 (i'7  prc.). Karwina jest zatem gminą pol­

ską, procent Niemców tu nieznaczny; szkoły 
karwińskie zapełnione są dziećmi, nie umieją- 
cerni mimo nauki utrakwistycznei po niemiecku, 
procent dzieci czysto niemieckicn prawie żaaen. 
Stosunki szkolne tymczasem w tej polskiej Kar­
wi ue nader smutnie się przedstawiają. Publi­
cznych szkół ludowych jest tam 5 o 26 klasach 
(1 paralelka); szkół polskich 4 (80 prc.) o 21 
Kffia ih  (81 prc.) dia 87 prc. Polaków i 95 prc. 

polskich, szkoła niemiecka l  (20 prc.)
0 5 klasach dla 0 2 prc. dzieci niemieckich i 
8 prc. Niemców. Czy mogą Niemcy karwińscy 
być z tego stanu szkolnictwa w gminie polskiej 
niezadowoleni? Dla c z w o r g a  d z i e c i  nie- 
ra.eckich utrzymuje się pięcioklasową szkole, 
niemiecką z językiem wykładowym niemiejfkina 
Gdybyśmy dolali do liczby dzJeci niemieckich 
jeszcze i te dzieci, które umieją po polsku i po 
niemiecku, t.o liczba ogólna 110 (5 prc.) dzieci 
umiejących po niemiecku, węystarczyć powinna 
do założenia tylko szkoły dwnklasowej a nie 
pięcioklasowej.

Wobec zarządzenia Rady szkolnej krajowej 
w Opawie nie pozostanie natomiast ani jedna 
pełna, publiczna szkoła polska i to dla 87 prc. 
Polakow i 95 prc. dzieci polskiej narodowości. 
Na papierze istnieć, będą wprawdzie 4 szkoły 
poLkie o trzech najniższych klasach, lecz będą 
to kiasy przygotowawcze do klas niemieckich, 
w których później nauka ma się odbywać tylko 
w języku niemieckim. % -

Czyż więc w ten sposób władza szkolna nie 
popiera germamzacyi szkolnictwa polskiego, nie 
dozwalając dziatwie należycie poznać i poko­
chać ojczystego języka?

Podobne traktowanie spraw szkolnictwa pol­
skiego napotykamy i w iunyck miejscowościach 
Śląska jak n. p. *v Dziedzicach i Czechowi­
cach na pograniczu Galicyi. Tu Rada szkolna
1 Sejm śląski sypią tysiącami na szkoły nie­
mieckie prywatne (w Dziedzicami na Deutsche 
Schule 6500 K rocznie!!), odrzucają ciągle pro­
śby o subwrencyę na polską szkołę w Dziedzi­
cach, oświadczając, że gmina bogata, a nawet 
nie chcą systemizować 4 klas, łatając tak wa­
żną sprawę otwarciem klasy równorzędnej.

Ze stanowiska ustawy należy się bezwarun­
kowo klasa IV, gdzie przez 3 lata istnieje od­
dział równorzędny Lecz ustawa stosowana jest 
dla Niemców, a nie dia Polaków. Subwencyo 
nuje się szkołę 4-klasową niemiecką prywatną, 
aby zachwiać i pogizebać potrzebę rozszerzenia 
3-klasowej szkoły puDlieznej polskiej ns więcej 
klasową, bo Dziedzice dzisiaj „tak niebezpie­
czne" byłyby jeszcze bardziej oświecone, a 
wtenczas „dieser Winkel im Dziedzitz" stałby 
się niezdobytym dla hakatystów

Eronika paryska.
Paryż, 14 ciarwea.

(Sprawa zamordowania Stetnh<ńla i Remy egn. — Arty 
kał ,Taume’a, byłego inspektora pclicyi. — Prócz z Sher- 
lock Holmesem — Leopold belgijski w k irykaturze — 

Śmierć nieśmiertelnego. — Sprawa Dreyfusa.)
( =  ) I  dotąd jeszcze polieya nie zdołała wpaść 

na trop zręcznych morderców m alarza Steinheila i 
kapitalisty  R-^my'ego. Coraz nowo powstają dom y­
sły i wszystkie zawodzą. Pabliczność ogromnie zaj 
mnje się temi tajemniczemi hisioryam i,. to też pra­
sa bulwarowa na wyścigi podaje o nich przeróżne 
szczegóły. Pomysłowy „M atin" postarał się o a r ty ­
kuł z pod pióra 31. byłego inspektora

■ w s u i

(Kazimierz T e t m a j e r . „Na Skaluem Podhala". 
•Seryn czwarta. Kraków 1908. — (rtiitnw  D a n i ­
ł o w s k i :  „Jaskó łka". Warszawa. Nakład Gebe­

thnera i Wolffa.)
W przepięknym cy klu nowel tatrzauskich Ka­

zimierza Tetmajera zaświecił nowy klejnot naj­
czystszej wody Do trzech dotychczasowych S8-, 
ryj „Skalnego Podhala", uznanych przez polską 
i zagraniczną krytykę za arcydzieła n o w e lis ty ­
ki najnowszej doby, przybyła świeżo serya 
czwarta, niosąca nowy zbilr obiazltów Z żywą 
radością ujmie każdy czytelnik polski w rękę ten 
najnowszy tomik opowiadań góralskich, spisa­
nych, jak i pojirceduie, przepyszną g warą ludo­
wą Podhalan, dźwięczących najczystszą poezyą. 
minujących przedziwną szczerością uczucia, i 
odczuciem doli i niedon góralskiej. Wspaniała 
przyroda Tatr i ukochanie jej mieszkańców, 
wcielenie się i wmyślenie w oWiat wyobrażeń, 
pojęć i umiłowań ludu górskiego, ukształtowały 
wyobraźnię autora, przeniosły go mysią i ser­
cem w ten świat tak mało dostępny niepowo­
łanym i użyczyły mu pomysłów' i bart do od­
tworzenia rzeczy widzianych, przeżytych i spi­
sanych w tej artystycznej formie, której sita 
leży w  prostocie, a piękność wr najpierwotniej­
szej formie staropolskiego języka. Ten góralski 
język, a raczej ■y/ara, jaką się Tetmajer — 
mistrz słowa polskiego — posługuje, jest mimo 
pozoru odrębności przecie; puiem staropolskiego 
jęzj-ka z XVI i X \ I I  wieku, dochowanego pod 
Tatrami w nieskażonej czystość-, w  ręku Tet­
majera archaiczny ten język mieni się cudow­
nym blaskiem, nie nuży zgoła swą prostą ruba­
szną formą, ale przenosi czytelnika -żywcem w 
środowisko scen opisywanych Skromna nowela, 
opowiadanie czy obrazek, a choćby nawet wspo 
umienie o zmarłym przyjacielu góralu, nabiera 
pod jego piórem epickiego kształtu, prostota 
wytworności i wdzięku, który wdziera się w 
fluszę niezalartem w rażeniem

Z pomiędzy wszystkich piszących językiem gó­
ralskim jeden Tetmajer pisze nipfałszowaliem na­
rzeczem. Stwoi zył całą szkołę naśladowców', z któ­
rych żaden ran nie dorównał. Jego jednego uznali 
górale ze swego rodzimego barda, i takim po­
zostanie on w literaturze. Tylko w tej formie, 
jaką dla swych pomysłów stworzył, wywoływać 
one mogą 10 artystyczne wrażenie, które czyni 
je klejnotami polskiej beletrystyki.

Ostatni tom „Skalnego Todliata" przynosi 
szereg obrazków odtwarzająeycli psychologię 
górali, studyowaną w jej najpiei wotniejszyel 
objawach z nieporównanom mistrzowstwem 
chwyconych i odczutych. W pierwszym z sze­
regu obrazku „Szczepan bez ziemi", kojarzy się 
jedna z największych namiętności górala, fana­
tyczne jego przywiązanie do ziemi z zazdrością 
i żądzą jej posiadania. Bezrolny góral, urażony 
dumą swego bogatego sąsiada, który niebacz- 
nera słowem dotknął najboleśniejszej strony je­
go uczuć, poprzysięga mu zemstę. Aby zemsta 
była pełniejszą, ratuje zrazu bogacza, gdy po­
żar niszczy mu dobytek Odwióciwszy w' ten 
sposób od siebie podejrzenie i uspiwszy czuj- 
uość wroga, podpala gumna jego W tej poi ze, 
kiedy stodoły pełne są zboża, a klęska boga­
cza staje się dotkliwszą.

W opowiadaniu „O Wojtku cudaku", prze­
suwa się przed nami smutne życie biedaka, 
który nie chce się ożenić mimo namów rodziny. 
Ten"biedny Wojtek tak ukochał góry i lasy 
rodzinne, tak zzył się z przyrodą umiłowanych 

ór- że obcowanie z nią starczyło mu za wszyst­
kie’ uciechy życia. I ani spostrzegł W o., tek ,‘jak 
nadeszła starość, a z nią śmierć. Gdy mu przy- 
ssło umierać samotnemu w kawalerskiej izbie, 
przyszły doń w przedzgonnej w izyi wszystkie 
umiłowane drzewra, krzewy i ,ioła ukochanych 
gór i lasów ukołysały go do snu wiecznego

Tęsknotę za ojczystą ziemią^ i niedolę bie­
dnego wychodźcy, który w nadziei poprawienia 
sobie losu wyjechał do Ameryki, maiuje obra­
zek „Ocean". Jędrzej Machajcolc nie znalazł 
za oceanem obiecanej ziemi, ata znalazł śmierć, 
którą sobm sam zadał w chwili rozpaczy, gdy

dręczony tęsknotą i głodem, wspomniał sobie 
ojczystą ziemię, Jo której nie miał nadziei już 
wrócić

Humor jest dosyć rzadkim gościem w' „Skal- 
nem Podhąlu", ale za to, gdy autor znajdzie 
się w dobrem usposobienia stwarza taką nie­
zrównaną perłę hmuoru, jaką jest opowiadanie 
„Jak baba dyabła wyonacyła" W samym po­
myśle może nie zupełnie nowa w sposobie prze­
prowadzenia przypomina historyjka ta  najświe­
tniejsze błyski swawolneg-o staropolskiego hu­
moru, który niejednokrotnie bawił się anegdotą 
o zwycięskim podstępie chłopa nad perfidyą dya­
bła. I w tem opowiadaniu dyabeł usiłuje podejść 
chłopa, zobowiązując się wytrwać trzy dni 
przy boku jego żony. Wiedźma góralska tyle 
jednak zadaje dyblu udręczeń, że tenże drugie­
go dnia próby umyka z placu, zrzekając się 
zakładu.

R zew ne uczucie, zakończone bolesnym wy­
rzutom, wplata autor w obrazek „Murzanski", 
malując tragiczny koniec chłopca, który umi- 
łowmwszy biedną, przymierającą głodem w zi­
mie zwierzynę, ratuje ją, nosząc swjm saren­
kom w mroźne noce siano, kradzione zamożnym 
gazdom. Schwytany na gOrącym uczynku kra­
dzieży i zbity śraierteluie przez gazdów, myślą 
biegnie do swoich zwierzątek leśnych i martwa 
się tem jedynie, kto dziś jeść zaniesie jego ulu­
bieńcom.

W żadnej może z nowel nie występuje w ta­
kiej pełni współczucie Tetmajera dla nędzy 
góralskiej, jak w obrazku „O ludzkiej biedzie", 
maln jąym dole pewnego nieboraka, który pragnąc 
los sw'ój poprawie, podjął sie w'yrzeźbić do ko­
ścioła figurę św Antoniego. Gmina ofiarowała 
za tę pracę krotvę. trochę dobytku i nawrnt 
kilka dukatów' — prawdziwy majątek dla nędzarza, 
którego dzieci ciągle głodem marły Niestety, 
biedny Mudroń nie podołał pracy, o której nie 
miał pojęcia. Wycieńczony wysiłkiem i zgryzo­
tą z powmdu doznanego zawodu i naigrawań 
ludzkich, zmarł na pęknięcie serca. Szczery i go­
rący altruizm dostarczył Tetmajeiowi przepy- 
szny li barw do odmalowania wzruszającej tra-

gedyi g ó ra lsk ie j, w  k tó re j jako czynnik wystę­
puje w yborn ie  zaobsp’ W'ow'ariy egoizm i okru­
cieństwo gromady ludzkiej, nie rozumiejącej nę­
dzy osobnika nieodpornego do walki życiowej. 
Cała gama przepysznych tonów gra tu na uczu­
ciu czytelnika, dając świadectwo sile i żyw o­
tności talentu autora.

Ostatnia w zbiorze now elka wkracza w dzie­
dzinę nmiłow-anej p rzez  Tetmajera baśni. Oto 
j m arł muzyk u> wiejski Zwyrtała i idzie do 
nieba. Święty Piotr każe mu długo czekać, za­
nim go doousci przed ganek izby góralskiej, 
gdzie siedzi sobie Pau Bóg, pykając fajeczkę. 
Zwyrtała gra Panu i aniołom po góralsku, co 
tak podoba się mieszkańcom nieba, że kolein 
otaczają muzykanta i wtornią mii po góralsku 
Za to święty Piotr wygania Zw'yrtałę z nieba.

A Zwyrtała z radości aż skrzypce ze smy­
czkiem ku głowie podnosi:

— Mnie hań niebo ka i serce — powiada.
I  pokłonił się pieknie i wyszedł za niebieską 

bramę na gościniec ku ziemi Noc była. Mle­
czną drogą na dół szedł;'-skrzypce pod pachą 
niosący, a kiedy się już na ślebodzie uczuł, krzy­
knął: Hu! ha1 — i z góry w nutę uderzył

(Jorol jó se górol z popod samyk Tater1 
Dyscyk mnie odkompał, odkołysał wiater!

I szedł dalej Zwyrtała, śpiewający drogą mle­
czną w dół, aż zeszedł kn szczytom na skalane 
perci i wstąpił w głębię Tatr.

*
Autor poematu „Na wyspie" i „Wrażeń wię­

ziennych" Gustaw’ Pan'łow'ski jest w chwuii o- 
becnej bezsprzecznie jednym z najwybitniej.-.zych 
przedstawicieli współczesnej powieści polskiej. 
Łącznie z Żeromskim reprezentuje on odłam tz. 
powieści aktualnej, odbijającej życie na tle. wy­
padków i wstrząśnień dooy rewolucyjnej w Pol­
sce. Tylko, że gdy autor „Ludzi bezdomnych" 
zapuszczając wzrok i myśl swą w głębie społe­
cznego organizmu, wykoszlawionym moralnie 
kształtom życia nadaje sztucznie formy ar tysty-
annA 1 \rr fTO 1 P QlO r\Ci nDUriam/łliril Atrntn i

zewnętrznych objawach, Daniłowski zapatrzy­
wszy się na literaturę rosyjską, przejąwszy się 
poglądami Tołstoja i sceptycyzmem Gork ego, 
zapuszcza głębiej skalpel w żywy organum spo­
łeczeństwa. malując jego stan patologiczny na 
tle fermentu ruchów rewolucjjnycti.
- • Ale tak jeden, jak i drugi są w twórczości 
swej odbiciem tego gorączkowego bicia pulsu, 
który me dopuszcza poważnej relleksyi, który 
wyklucza artystyczną koncepcję powieści, na pi­
sanych z ogromnym talentem, odczutych sercem 
i iatuicyą, ale rzuconych na papier tak doryw­
czo i szkicowo, z takim pospiechem, że mimo 
wielki talent obu twórców dzieła ich pod wzglę­
dem harmonii artystycznej nie czynią zadość 
warunkom, któreby pozwalały umieścić w 
skarbcu literatury.

Ostatnia powieść G Daniłowskiego „Jaskół­
ka" jest powieścią na wskróś aktualną, jest od­
biciem żywem sztuki dzisiejszej i dzisiejszych 
prądów, nurtujących pewne sfery młodzieży pol­
skiej, ogarniętej wirem życia politycznego w do­
bie zamętu.

Ta okuliczność, jak meroniej uznanj talent 
autora zapewnią jej niewątpliwie wielką po- 
czytność. Sposobem tw orzen ia, metodą powie- 
ściopisarską, rodzaj m  ujęcia i obserwacyi zbli­
żona do „Dziejów grzechu” /eromskiego. stoi 
w tej ostatniej wyżej pogłębieniem pierwiastku 
społeczno politycznego stanowiącego jądro po­
wieściowego pomysłu,

Bohaterką powieści jest młoda kobieta „Jaskół­
ką “ w gronta konspiratorskiem zwana. Po­
znajemy ją wśród miłodzieży polskiej, oddającej 
się w różuych tajnych i jawnych kółkach kon­
spiracjom poliiy czńjm. Jest to typ agitatorki 
rozwchrzunej, nie zdającej sobie jasno celów 
ze swego działania i w  swego poświęcenia. 
Aby wyzwolić się z pod władzy ojca, młoda 
Rosyanka poślubia Zygmunta Orskiego, młode­
go szlachcica wołyńskiego, który prócz nazwi­
ska i woiności najpełniejszej nie daje jej nic 
więcej. Po ślubie dwoje tych ludzi rozchodzą 
się w różne strony świata — Orski, aby go­
spodarować w odziedziczonym po wujn majątku
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służby bezpieczeństwa. P an  Jaume, aczzolwiek pi­
saniem nigdy się nie trudnił, dał bardzo zręcznie 
napisany artykuł, na który nie zdobyłby się nieje­
den... reportei. A może „M atin" pomógł mu w tej 
pracy? Mniejsza o to —  przytaczam  wywody_by- 
łego inspektora i to naczelnego.

„Moje zdanie o spraw ie Steinheila i sprawie Ke­
my'ego? —  pisze p. Jaume. — Ależ po prosta trze ­
ba uwięzić w innych . Co przydać się może, to fakt. 
że pani Jap y  (zamordowana teściowa Steinheila. 
P . kronikarza.) połknęła swoje sztu^zDe zęby i że 
dzwonek u Remy’ego był zepsuty. Czytajcie te  dwa 
w nioski:

malarstwo linka-Conillard rnaowłosa
model Belleyue sutanna popa
A z drugiej strony:

starzec f rozwój
------------- nóz sługm. > ' ---------------------------------  A

stróż |_ „  naczynie stłuczone

1 o to łamiemy sobie głowę, gdy mordercy piją 
mrożone tru n k i1-.

Czyż to nie sensacyjny początek artykułu? W praw ­
dzie owe dwie formułki ps6adomatemtayezne, zło­
żone ze szczegółów obu moraerstw , są zupełnie dla 
czy celników niezrozumiałe, ale z pewne ścią nie chy­
bia efektu, a o to przecież chodź.. Ale niechże d a ­
lej mówi p. Jaum e, naczelny inspektor służby bez­
pieczeństwa. Otóż po owych formułkach pisze p. 
Jaum e:

„Za wiełe rozumowań, oto moje znanie. Najgłupsza 
rzecz byłaby najlepszą. W  his tory ar h podobnych 
ludzie mądrzy zawsze się mylą, a prostaczkowie, 
kierujący się instynktem , rozdzierają zasłonę L u­
dzie, rzecz dziwna, wyobrażają sobie, jakoby zapo- 
mocą logiki można b jło  dojść do tego, że ujrzymy 
idącego winowajcę, czekając na mego w kąciku h i­
potezy, jak  to można uczynić, czatując na rogu 
ulicy. A wszystko to je s t dziełem Sherlock Holme­
sa. To cyniczno indywiduum, ten złośliwy dedu- 
kryonista, ten darmozjad powieści policyjnych, jest, 
trzeba to raz powiedzieć, największym przestępcą 
wieku. Przykład jego wszystko zanieczyścił. P rzed 
nim odkrywano jeszcze oandytów. Odkąd jednakże 
zaczęły grasować metody tego głupca, mordercy u- 
la tn ia ją się“.

W  dalszym ciągu uwego artykułu  p. Jaum e po­
wiada, że w obn sprawach o to chodzi głównie, 
ażeby odkryć głupstwo, popełnione przez morderców, 
gdyż każdy zbrodniarz popełnia jakieś głupstwo w 
chwili czynu zbrodniczego, a w łaśnie to głupstwo 
może naprowadzić na ślad winnego. Rada, ani le­
psza, ani gorsza od seiki innych. „A zresztą — 
kończy p. Jaum e —  publiczność musi się przyzwy­
czaić do pewnej rzeczy fatbinej. Źle, czy dobrze, 
dosyć, że zbliżamy Bię wieikiemi krokami do angiel- 
sk iih  pojęć o roli policyi. Jeżeli nie odkryjemy 
zbrodniarzy, to będzie oczywiście nieszczęściem, ale 

- już nie... zbrodnią. Za kanałem, kiedy znajdą zwło­
ki, udaje się do nich władza. Gdy niema poszlak, 
idą sobie i zabierają się do innej sprawy. Ale kie­
dy schwytają winnego, w ieszają go. My go ułaska­
wiamy, albo dajemy mu dwa la ta . D la tak iej kary 
nie opłaci się trudzić. W spółczucie u publiczności 
podczas śledztwa, podczas aresztowania, podczas 
procesu. Anglicy nie m ają tycn słabostek Jesteś 
u jęty  —  zapłacisz głową. W ywinąłeś się —  bę­
dziemy cię mieć innym ra^em. Tain sobie nic nie 
robią z Sherlock Holmesa i dobrze się mają. Oczy­
wiście nie mówię o powieszonych1*.

Przejdźmy do innej sfery ludzi. Niestrudzony 
zDieracz karykatur, John Grand-Cai teret, co chwila 
ogłasza nowe zbiory karykatu r n rozmaitych wy 
dawców, gdyż jeben mu już nie w ystarcza. Obe­
cnie wyszedł u L. Miohanda wielki tom karykatu r 
p. t.: „Popold, roi des Belges et des B elles". Na 
dwustu przeszło kartach  w ystępuje skarykatnrowa- 
ny król belgijski Leopold, zwany dawnej „Clćopol- 
dem“ od swej kochanki Clóo M órode, obecnie zaś 
nazwany „Popoldem" Najwięcej też karykatur od­
nosi się ao stosunków miłosnych króla dawniej 
z Cleo MOrode, obecnie z baronową Vaughan. Nie­
które odnoszą się do państw a Kongo i du wewnę­
trznej polityki Belgii.

Sądząc z tego zb!o ru , król belgijski zaczął od­
grywać rolę w kronice skandalów, doszeułszy już 
do w ieku, w którym inni są z konieczności „po­
rządni**. Niezwykły wypadek. Aż do ostatniego 
dziesięcio lecia ubiegłego w ieku  zajmowały się ka­
rykatu ry  sprawam i handlu niew olnikam i, kością 
głonlową i kauczukiem. Później dopiero i to zna­
cznie pćźriaj przyszła kolej na sprawy sercowe 
K arykaturzyści nie szczędzili ani króla Edw arda, 
ani cesarza 'Wilhelma, ani wreszcie cara Mikołaja, 
zawsze jednakże mieli dla nich pewną dozę pobła­
żania i dobrodusznego humoru. Wobec Leopolda

i szukać szczęścia w związku wolnej miłości 
i  nroczą Halszką Orwidówną, ona, aby tonąć 
w wirze spisków i robót partyjnych. ~

W powieści szkicowanej epizodami bardzo 
wyrazistemi i wybornie zaobserwowanemi wy- 
stępuje cała galerya postaci związanych wspól­
ną ideą i wspólnemi celami, postaci w powie­
ści naszej prawie nowych a wycieniowanych 
z tą  drobiazgową starannością, juka cechuje 
nową szkołę powieściopisarską. Nowe hasła i 
idee przyświecają garstce zapaleńców, którzy 
nie widzą, że poza shmą młodzieńczych nory- 
ldzie twarde życie skute w kajdany rzeczywi­
stości.

Trzeba dop;ero gorzkiego rozczarowania i za 
wndn, przejścia przez piekło udręczeń i zwątpie­
n ia , aby zrozumieć bezcelowość^ wysr.łkn, udezuć 
żal za zmarnowanem życiem i rozpacz, która 
dyktuje apostołce idei Jaskółce śmierć samo­
bójczą jako epilog dorobku życia.

Powieść kończy się zgrzytem pesymizmu, ja- 
kiemś tragicznem tchnieniem niemocy, która 
nie traci wiary w przyszłość rozkwitu na gru­
zach ofiarności i poświęceń bohaterów idei.

Z epizodów lużnjch, obrazów i scen, układa 
się ta powieść mozaikowa, kipiąca pulsem ży­
cia, rozigranemi nerwami, wysiłkiem ducha, ma­
lująca konfikt twardej rzeczywistości z pory­
wami młodego pokolenia, niosącego nowe hasła 
na sztandarze. Tryumf miernoty nad wysiłka­
mi ludzi idei, pracujących nad dziełem wyzwo 
lenia, kryje autor w obsionach, pozwalając się 
domyślać, że przyszłość należy do bojowników.

Nie wiele znamy powieści polskich, w któ­
rych napięcie życia występowałoby z taką in- 
tenzywnością i taką plastyką, jak w „Jaskół­
ce". Werwa opowiadania, siła charakterystyki, 
niepowszedni dar obserwacyi, składają się na 
to, że mimo braku syntezy i skupienia wszyst­
kich linij pomysłu powieściowego w jedno ogni­
sko „Jaskółka** jest jedną z najbardziej intere­
sujących i aktualny ch, najwięcej talentu twór­
czego wykazujących powieści. P.

karykaturzyści są nieubłaganie złośliw i, bez cienia 
sjm paty i dla niego. P rzy  każdej sposobności wbi­
jano w niego ostrze tru jącej złośliwości. G Jy Grand 
Carteret wydał zbiór karykatur na W ilhelm a II, 
napisał przedmowę w kształcie listu  do cesarza, 
wzywając go, ażeby książce nie w zbranianj przy­
stępu do Niemiec. I  rzeczywiście karykatury  owe 
są w Niemczech dozwolone Podobną przedmową 
zaopatrzył G rand-C arteret tom karykatur Leopolda, 
ale czy przedmowa ta  odniesie pożądany skutek —  
wątpimy.

Akademia francuska poniosła nową stratę  przez 
śmierć swojego stałego sek re tarza , Gaslona Bois- 
siera, W  ciągu dwóch miesięcy umiera już czw arty 
akademik. Nigdy jeszcze nie byli nieśm iertelni tak 
śmiertelnymi. Boissier od dwóch la t Dył seniorem 
akademików, aie n ik t nie są d z ił, że tak  rychło 
umrze. Jeszcze na 5 dni pized śmierci., pracował 
nad sprawozdaniem o rozdaniu nagród literac ich. 
Boissier był ciałem i duszą filologiem klasycznym, 
pomimo to więcej posiadał m ira pośród literatów , 
niż u właściwych kolegów Zwyczaj w ym aga, że 
wybitny filolog najpierw  dostaje się do „Acadćmie 
des Inscrip tions1*, a dopiero, kiedy się odznaczy, 
jako sty lista i l i t e r a t , wybiera go członkiem swo­
im Akademia francuska. U Bosslera było odwrotnie. 
W  r. 1 8 7 6 , licząc 53 rok życ ia , został wybrany 
do Akademii, a dopiero w 10 la t później zasiadł 
w gronie właściwych kolegow w „Academii des 
Inscriptions**.

Urodzony w Nimes w r. 1823, ukończył św iet­
nie szkołę normalną w Paryżu. Przez 15 la t był 
nauczycielem gim nazjalnym  na prow incyi, poczem 
powrócił do P aryża i  oddał się zupełnie nauce i 
literaturze Epokowem je st dzieło jego p. t.: „R e­
ligia rzymska od A ugosta aż do Antoninów.“ Ob­
jąwszy wj kłady równocześnie w „College de France** 
i „Szkole normalnej** wydał w roku 1866 słynne 
dzieło o „Ciceronie i jego przyjaciołach**. Rzecz 
ściśle naukow a, napisana przystępnie i wytwornie, 
jak  tylko umieją Francuzi. Zmarły nie był zwolen­
nikiem rep u b lik i, przeciwko której pośrednio wy­
stępował, n. p. w książce p. t.: „Opuzycya pod ce­
zarami “, w której Juw enala niemiłosiernie schło- 
stał W  roku 1903 wyszedł jego „T acitus"; w r. 
1905 „Catilina**. I  w tych dziełach widnieje ten- 
deneya antirepublikańska Ale je st ch lubą-nauki i 
litera tu ry  francuskiej.

N acjonaliści francuscy w ypierają się energicznie 
wszelkiej styczności z zamachem Gregoriego na 
Dreyfusa, lubo mnożą się poszlaki, że w szeregach 
nayonalistycznych znajduje się sporo lu d z i , którzy 
nietylko solidaryzują się z czynem Gregoriego, ale 
gotowi byli go wyręczyć. I  tak  n. p. opowiada 
nacyonalista Karol M aurras w „Action franęaise 
fakt następujący. W e środę o godzinie 7 wieczo­
rem zjawił się przedem uą, przed pewnym oficerem 
i Leonem Daudetem, jakiś patryoia francuski, któ­
ry  ośw iadczył, że je s t zdecydowanym zabić D rey­
fusa. Odrzuciliśmy z oburzeniem tę propozycję, 
albowiem zawsze dotycnczas żądaliśmy i żądać 
będziemy, aby D reyfus pudł nie od kuli rewolwe­
rowej wolnego obyw atela, lecz od dwunastu kul 
oddziału, któremu polecone będzie wykonanie egze- 
kucyi legalnego wyruku. Gdyby Gregori był nas 
zawiadomił o swym zamiarze, dalibyśmy mn tę sa­
mą odpowiedź". Gregori oddał zresztą bardzo złą 
usługę sprawie „przeciwdreyfusistów1*, albowiem — 
jak  donosi „Aurorę** — m inister wojny, P icąuart, 
zamierza zaproponować na najnliższem posiedzeniu 
rauy ministrów zamianowanie D reyfusa oficerem 
legii hogorowej, a prezydent republiki je s t podobno 
gotów podpisać odpowiedni dekret.

nigdy...
Nigdy —  z hukiem  że la zn e  za w a rły  się w rota, 
Nigdy —  i gwóźdź o sta tn i w bito  w trum ny w ieko, 
Nigdy — z błękitów  stropu Bpadła gw iazda

złota  —  —
Nigdy —  i łza osta tn ia zgasła pod powieką. —

Njgdy — . osta tn ia kropla krw i z serca ofiary, 
Nigdy —  to patrzą trupa zm ętniałe źrenice,
Nigdy —  więzień wysłuchał wyroku swej kary. 
Niewinnego na wieczną skazano ciemnicę. —

Nigdy —  nurkowi linę ochronną przecięto, 
W ędrowiec w otchłań bagna zapada powoli 
Orła skrzydła —  artyście prawicę odjęto —> —

Nigdy —  otw artym  grobem zakończona droga, 
Czarnym krzyżem skreślona karta 1 idzkiej doli — 
Człowiek na swojem życiu uczuł rękę Boga. —

A d a  I ta th e l .

K r o n i k a .
Kraków, 17 czerw ca . 

Swięio Bożego Ciała, w  dni-t jutrzejszym , jak
dorocznie, odbędzie się o godzinie 10 rano uroczy­
sta  procesya po Rynku głównym, gdzie przy wybu­
dowanych umyślnie ołtarzach odczytywaną będzie 
ewengeha. Procesya wyruszy z W awelu, a tow a­
rzyszyć je j będzie orkiestra 13 p. p. wraz z kom­
panią tegoż pułku. Szpaler honorowy wokoło balda­
chimu i celebransa tworzyć będzie 20 podoficerów 
9 batalionu pionierów. —  Na Rynku salwy będzie 
dawać cały batalion 56 p. p. z orkiestrą i sztan­
darom. Pod kościołem św. W ojciecha stać będzie 
generalieya z komendantem korpusu na czele, oraz 
korpns oficerski.

Następny numer „Nowej Reformy** z powodu 
uroczystego św ięta Bożego Ciała wyjdzie dopiero 
w p i ą t e k  dnia L9 b. m. p o  p o ł n d n i u.

Ju tro  rano zaś wyjdzie o zwykłej porze numer 
poranny.

Sr.sw y miejskie. V? dniu 16  b. m. odbvło się
posiedzenie sekcyi V R ady miejskiej pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta dra Starskiego. Sekeya 
wybrała przewodniczącym  r. m. o uliusza Epsteina
na zastępcę powoiała r, m. Józefa Jawornickiego. 
Zapewniono 6 osobom przyjęcie do gmin} pod wa­
runkiem azyskania obyw atelstw a austriackiego, 
przyjęto 40  osób, a jednej odmówiono przyjęcia.

Również wczoraj odbyło się posiedzenie sekcyi 
dobroczynnej. iSekcya w ybrała przewodniczącym 
r. m. prof. Pareńskiego, zastępcą r. m. Godzickie- 
go. Delegatami, do komitetu nadzorczego, m iej­
skiego domu kalek, wybrano r. m. Godzickiego i 
r. m. Krongolda, a z pośród radców dobroczynnych 
p. Drozdowskiego i d ra Zanietowskiego. Na dele­
gatów dla miejskiego schroniska dla bezdomnych 
powołano radców Godzickiego i Miedniaka, a z rad­
ców dobroczynnych dra Jungera  i p. Makowieckie­
go. Do nadzoru herbaciarni Indowej wydelegowano 

' adców m. Miedniaka i R ltterm ana oraz radcę do­
broczynnego p. Makowieckiego. Przyznano trzem 
ubogim wsparcie ponad taryfowe po 50  koron 
Radcami dobroczynnymi mianowano p. Stanisław a 
Graoowbkiego, zarządcę podatkowego dla okręgu

kleparckiego i p. Adolfa Offena urzędnika zboru 
izraelickiego, dla okręgu kazimierskiego.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. —  Dzisiejszy 
dzień w przeciwieństwie do poprzednich odznaczał 
się w uniwersytecie niezwykle spokojnym przebie­
giem. W ykłady odbywały się zupełnie normalnie 
i prawie nie dawało się oaczuć, iż część młodzie­
ży, w myśl wczorajszej uchwały wiecu s tra jk u ją­
cej, wykonuje dziś bierny strajk .

Młodzież strajkowi przeciwna wręczyła rektorowi 
szereg protestów, opatrzonych blisko tysiącem pod­
pisów z następującym  tekstem: '

„W szechnica nasza jest widownią oburzających 
gwałtów, będących zaprzeczeniem wolności nauki 
i urągowiskiem obowiązującej koleżeńskiej lojalno­
ści. Mimj zapadłych na wiecu akademickim w dniu 
12 czerwca b. r. uchwał, mniejszość, niedocnodząca 
400 osób, s ta ra  się, nie przebierając w środkach, 
narzucić olbrzymiej większości młodzieży swą woię. 
Młodzież ufa, że wysoki senat nie ulegnie nacisko­
wi garści zwolenników strajku  i pod żadnym po­
zorem nie dopuści lo  zawieszenia wykładów i zam­
knięcia uniw ersytetu. Ten nasz protest przeciw 
niesłychanym w stosunkach akademickich naduży- 
c „m i ufność naszą w obywatelskie stanowisko 
wysokiego senatu stwierdzamy naszemi podpisami1*.

Dziś wywieszono na tablicy w gmachu uniw er­
syteckim nchwały konferencji rektorów w W iedniu 
dla wiadomości słuchaczy. Wogóie ocnota ao dal­
szego strajku  wśród strajkujących wygasa. Zwolna 
zgłaszają się uczestnicy nieud tłego stra jk u  do re ­
ktora po odbiór legitymacyj.

Obok szeregu licznych odezw, jakie rozm aite od­
łamy młodzieży akademickiej w spraw ie strajku  
wydały, zasługuje na uwagę odezwa młodzieży z 
grupy „E lensis1* przeciw strajkowi.

Wycieczki W Krakowie. Dziś rano przybyła do 
Krakowa wycieczka włościańska z Borzęcina, liczą­
ca 150 mężczyzn i kobiet. W ycieczka przybyła z 
własną w iejską muzyką. przy której dźwiękach ru­
szyli uczestnicy z dworca kolejowego na główny 
Rynek. W ycieczka podążyła pod kamień Kościuszki, 
gdzie złożono piękny wieniec. Pod kamieniem po­
witał przybyłych pięknem przemówieniem sekretarz 
sekcyi wycieczek ludowych Związku turystycznego, 
p. Rączkowski.

Z okolicznych wsi krakowskich przybyły dziś do 
Krakowa liczne wycieczki dzieci szkolnych, pod 
kierownictwem nauczycielek i nauczycieli.

Z teatru miejskiego. W  dzisiejszem przedsta­
wieniu opery „C ayalleria rusticana11 w ystąpią pp. 
Irena Sołłohub, Szymanowska, Kasprowiczowa, T a ­
deusz Łowczyński i Ludwig, w „P a jacach "  zaś pp. 
Hendrichówna, W ładysław Floryański, Adam Okoi. 
ski i Adam Ludwig w głównych partyach. D yry­
guje p. Stermicz.

Ju tro  we czwartek z powodu św ięta Bożego Cia­
ła  te a tr  zamknięty.

W  piątek daną będzie ciesząca się wielkiem po­
wodzeniem ulubiona „W esoła wdówka1* z panią 
Schupp, tak bardzo w Krakowie cenioną w tej 
roli.

W  soooię opera Halevy‘ego „Żydówka1* z pp. 
Ireną Sołłohub, Stanisław ą Szymanowską i W łady­
sławem Fluryańskim. W  party i kaidynała wystąpi 
po raz pierwszy p. Niżankowski.

W  niedzielę po południu po cenach zniżonych 
wesoła operetka W einbergcra „To coś", a wieczo­
rom „Straszny dwór** z udziałem p. Tadbnsza Low- 
czyńskiego. W  party i H anny w ystąpi po raz pierw­
szy panna Dębicka.

W  miejsce zapowiedzianej repertuarem  (na dzień 
' i5 b. m.) opery „A ndrzej C nćn ie r" , d an ą  będzie
opera Y erdiogo „Rigoletto** z pp. Szymanowską, 
Łowczyńskim i Ludwigiem w głównych partyach.

Z teatru ludowego. W e czwartek dnia 18 bm. 
z powoda uroczystego św ięta te a tr  będzie zam knię­
ty ; w piątek 19 bm. na ogólne żądanie „Damy i 
huzarj “ Aleks. hr. F redry. Obecnie odbywają się 
codziennie próby z dram atu ludowego, połączonego 
ze śpiewami i tańcam i cygańskiemi, p t. „(Jhata 
za w sią1*, który po raz pierwszy ukaże się na sce­
nie indowej w sobotę 20 bm. „C hata za wsią" 
nadzwyczaj popnlarna powieść I. J .  Kraszewskiego, 
inscenizowana została przez Z. Mellerową i K. Ga- 
lasiewicza w 5 obrazach, do których muzykę napi­
sał Z Noskowski.

W sprawie warszawskiej Filharmonii. Od n a­
szego korespondenta warszawskiego, któremu zako­
munikowaliśmy zaprzeczenie p. Karłowicza w sp ra­
wie filharm onii warszawskiej, o trzym ujm y  nastę­
pujące w yjaśnienie: - -  1

P . Karłowicz myli się, zarzucając mi, że za ją­
łem nieprzychylne stanowisko wobec akcyi, wszczę­
tej przez grono muzyków w spraw ie sanacyi sto 
sunków w Filharm onii. Przeciw nie sam podniosłem 
w moim liście braki rażące w prowadzeniu arty- 
stycznem Filharm onii warszawskiej. To tez tem- 
bardziej poważne grono muzyków miało prawo za­
jąć  krytyczne stanowisko względem obecnego za­
rządu Filharm onii i braki widoczne cnoćby najsu ­
rowiej skrytykować. Dlatego fałszywym krokiem 
był protest, ogłoszony przez owo grono muzyków, 
który z pola krytyki zeszedł na pole gróźb. Zda­
nie, przytoczone przezemnie z treści protestu, a tan 
kategorycznie zaprzeczone przez p. Kaiłowicza, jest 
streszczeniem daleko ostrzejszego zdania, które znaj­
duje się na kuńcc protestu. Ustęp ów brzmi do­
słownie:

Dopóki trw ać m ają poniżające i ośmieszające 
instytucyę rządy pseudoartystyczne, będziemy soli­
darnie trzym ali się wyrażonego tu  publicznie pro­
testu , uważając towarzystwo Filharm onii w arszaw ­
skiej za spółkę akcyjną z zadaniam i czysto mate- 
ryalnem i, bez celów kulturalnych lub społecznych — 
i j a k o  d l a  r o z w o j u  s z k o d l i w ą  i g u s t a  
s z e r o k i c h  m a s  z n i e p r a w i a j ą c ą ,  p o s t a ­
r a m y  s i ę  j ą  w s z e l k i e m i  ś r o d k a m i  z w a l ­
c z a ć  n i e  u s t  a n n i e “.

P ro test ów między innemi także z podpisem p. 
Karłowicza został ogłoszony 24 maja 1908 w „No­
wej Gazecie" w wydaniu wieczornum. S k r ó t .

S tro je n ie  s ię  W cudze p ió rk a . Minęły juz da­
wno czasy, kiedy wszystko, co się u nas w  kraju  
działo, musiało być dziełem i zasługą naszych „n a j­
mądrzejszych". I  zdało się, że ten humbug już wię­
cej powtarzać się nie będzie, bo ludzie na nim się 
poznali. Nowa do togo sposobność w ydarzyła się 
podczas pochodu jubileuszowego w W iedniu'' P rze­
praszam  —  nie „podczas", ani „przed nim ", tylko 
„po" nim, gdy przyszło zbierać owoce zasiug, ale... 
cudzych. Pogadajm y o tej sprawie, dla rozwesele­
nia czytelników.

Otóż hr. Karol Lanckornńaki rozpuścił między 
swoich wiadomość, że cesarz nie życzy sobie po­
chodu. Było to praw dą przez pewien cza3, później 
atoli cesarz dał się nakłonić do przyjęcia myśli 
urządzenia pocnodo. Jeżeli cesarz nie chciał z po­
czątku tej uroczystości, to zdecydowawszy się na 
nią, nie mógł chyba chcieć, ażeby nie wypadła jak  
najśw ietniej. Panowie polscy, idąc za inform acją 
hr. K arola Lanckoronskiego, cofnęli się od udziału

w pochodzie i pozostali przy tern postanowieniu n a ­
wet po rozpoczęciu prac komitetu jubileuszowego. 
Na zaproszenia przewodniczącego komitetu hr. W il­
czka odpowiadali odmownie, powołując się na oko­
liczność, że z powodu kilku wypadków śmierci li­
czne rodziny panów polskich okryły się żałobą. W ę­
gierscy i  czescy magnaci nie wzięli udziału w po­
chodzie z powodów politycznych, polscy panowie, 
nie dotknięci żałobą —  która zupełnie ich uspra­
wiedliwia — świecili w W iedniu nieobecnością. To 
już ich rzecz.
■ W  swej lojalności wpadli na pomysł poprawie­
nia nadwerężonej wobec dworu reputacyi za pomo­
cą cudzych piórek. G rupa polska wywarła w W ie­
dniu ogromne wrażenie, zyskała ogólny poklask i 
powszechne uznanie, obudziła w Niemcach zapał — 
więc rzecz prosta zasługa to... hr. Jerzego Myciei- 
skiego. T ak  tw ierdzi wczorajsza korespondeneya 
„Czasu", napisana przez Dajm y pokój —  „the 
rest is the silence". W iemy tylko, że koresponden­
c ję  „Czas" „zawdzięcza uprzejmości jednego z naj- 
zasłużeńszych członków kom itetu" Więc komu? 
Grupa krakowska wypadła wspaniale wyłącznie 
Jzięki samorzutnemu zapałowi naszego Indu i pra­
cy naszych artystów . Zasług hr. Mycielskiego nikt 
się tu  nie dopatrzy naw et przez mikroskop, tysiąc 
razy powiększający. Nawet zasługa stajennego hr 
J . Mycielskiego, P io tra  Jałowca, który spadł z ko­
nia, o ty le je s t problem atyczną, że hr. Jerzy My- 
cielski nie ma ani stajennego, ani naw et konia, 
co zresztą nie nbliża nikumu. Jeżeli korespondent 
„Czasu" —  wiadomy, czy tylko domniemany —  po­
wiada, że na obiedzie u arcyksięcia Fryderyka hr. 
J  Mycielski odbierał gratulacye cd arcyksiążąt i 
arcyKsiężniczek za św ietny wygląd ' grupy pol­
skiej —  to inform acje gratulujących były podobne 
do legendy o Jałowcu. Trąci to znuwn legendą o 
paproci i cudzych skarbach

Już to „Czas" n ie m a  szczęścia do koresponden 
tów. Opisując w nr. 135 grupę odsieczy W iednia 
korespondent pisz6, że na czele grupy jechał ce­
sarz Leopold w otoczeniu książąt Rzeszy, a  „po­
tem, dopiero potem, ten, co „maxima pars f u i t " : 
Jan  I I I  w otoczeniu 25 magnatów". T ak  mówił 
sta ry  progi am, zmieniony odpowiednio skutkiem  in­
terw encji p. W ł. Tetm ajera, o czem donieśliśmy 
w swoim czasie. W ostatniej chwili wydano nawet 
nowy program, który wyznaczył miejsce dla Sobie­
skiego obok cesarza Leopolda, jak  tego pragnęło 
nasze społeczeństwo I  rzeczywiście to miejsce pod 
czas pochodu zajmował p. Kossak jako Ja n  III. 
Ale korespondent „Czasu" więcej patrzał w pro­
gram, „nota bene" stary, niż na pochód i dopa­
trzy ł się także otoczenia 25 magnatów, których —  
nie było.

Z pracowni malarskich. A rtysta  m alarz p. Jó ­
zef Męcina Krzesz wzbogacił świeżo swój plon ma­
larsk i poważnom i wartościowem dziełem, które za­
równo tematem, jak  sposobem wykonania obudzi 
niewątpliwie wśród ogółu żywe zainteresowanie. — 
W  pracowni arty sty  oglądaliśmy w tych Jniach 
wykończony większych rozmiarów obraz pod ty tu ­
łem „Ostatnie akoidy Chopina". —  Przedstaw ia on 
genialnego muzyka w okresie dogasającego życia. 
W  jasną nuc siedzi przy fortepianie Chopin, w spar­
ty  na poduszkach, z oczyma wzniesionemi w górę 
i z klawiszy instrum entu wydobywa osta tn ią pieśń 
pożegnania ze światem. Myśl jego poleciała wido­
cznie do ojczyzny i błądzi po jej polach i łanach, 
za oknem bowiem rozściela się krajobraz mazowie­
ckiej równiny. Z poza okna pada smuga księżyco­
wego św iatła na fortepian, stw arzając pełen poezyi 
nastró j ostatniej go izm y życia geniusza. —  W yraz 
tw arzy Chopina natchniony, a rysy zalecają -  się 
wielkiem podobieństwem. Szczegóły rysunkowe kom- 
pozycyi m ają to  piętno wybitnego talentu i opano­
wania techniki m aiarskiej, k tóra cechuje wszystkie 
dzieła p. Krzeszą, reprezentującego w m alarstw ie 
współczesnem dobre trad y c je  szkoły Matejkow- 
skiej.

„Nowości Ilustrowanych**, ruchliwego i zrę­
cznie redagowanego tygodn ika, wypierającego Bku- 
tecznie obce, zwłaszcza niemieckie tego rodzajn 
wydawnictwa, wyszedł num er 25 i zaw iera wielce 
udatne ilu s tra c je  z pochodu jubileuszowego w W ie­
dniu. P o rtre ty  cesarza z rozmaitych la t jego życia 
rozpoczynają szereg tych ilu s tracy j, pośród k tó­
rych dla oka naszych czytelników przedewszystkiem 
są miłe szczegóły z grup polskich. A więc mamy 
kom itet zachodniej G alicyi, artystę-m alarza H enry­
ka Uziembłę, podczas prób pochodu, różdżkę wesel­
ną imponujących rozmiarów, trębaczy banderyi K ra­
kusów, wesele krakowskie, wóz z panną młodą, 
banderyę Krakusów i t. d. —  W  dziale literackim  
.ozpoczęto druk nowej powieści Radomskiego p. t. 
„Tajem nice wielkiego św iata", dalej znajdajem y 
kronikę „Z tygodnia" i t. d.

Z  k r a j u .
Biała, 16 czerwca. W iceburm istrzem  w miejsce 

p. W encelisa, który godność tę  złożył, wybrano p. 
Maksymiliana S z m e j ę ,  tu t. fabrykanta.

Tarnów, 16 czerwca. E g z a m i n  d o j r z a ł o ­
ś ć  i w gim nazjum  I I  w Tarnowie odbywał się od 
9 — 13 czerwca, pod przewodnictwem dyrektora I  
gimnazynm w Rzeszowie, d ra Em ila Kalitowskiegn 
Świadectwo dojrzałości otrzym ali: Augustynowicz
W alenty  (z o d zn ), Beitsch Alter (z odzn.), Budzik 
Ignacy (z odzn.), F alarz Stanisław  (z odzn.), Dei- 
senberg August, Glazór K onstanty, Górecki Roman, 
K lausner Izydor, Klisiewicz W alen ty , Klocek Euge­
niusz, Kopacz Michał, Kopietz Eugeniusz, Krawczyk 
Mieczysław, Krzysztoń Bronisław, Lalicki Stefan 
(z odznacz.), Malik W ładysław, M antel Bernard 
(z odzn.), M atzenaner Karol, P iotrow ski Ludwik, 
Popiel Karol, Skwarczyński Mieczysław, Śliski Jan , 
Sorys Franciszek, S tarzjw ski Ludwik, Strobbach 
Eugeniusz, W ider Emil, W istreich Abraham (z od­
znaczeniem), W oliński Ludwik i W szołek Jan . J e ­
dnego ucznia publicz. reprobowano na pół roku, 
dwóch eksternistów  na rok.

2 Tarnobrzega piszą nam: D nia 15 b. m. od­
było się tu  zgromadzenie wyborcze, urządzone przez 
prof. Antoniego G ó r s k i e g o ,  kandydata „praw i­
cy narodowej". Całe arangem ent zgromadzenia 
dało ciekawą llustracyę tego, jak  „praw ica narodo­
wa" umie urządzać dla swoich kandydatów wiece 
wyborcze. W łaściwych wyborców miejskich mało, 
lub praw ie nic, a przecież „gros" icn stanowią 
dem okraci, natom iast odkomenderowanych sporo 
osób z pow iatu, a  więc wyborców, którzy m ają 
prawo głosu w okręgu wiejskim. Przebiegu zgro 
madzenia opisywać nie b ęd ę , zaznaczę tylko, że 
było ono parodyą zebrania politycznego, któremu 
przewodniczył nie-wyborea tutejszy, hr, Zdzisław 
Tarnowski, jego zastępcą był p. K an a re k , również 
niewyborca tutejszy, sekretarzow ał wreszcie adjunkt 
sądowy p. Bochniewicz, m ieszkający  stale w Dzi­
kow ie, nie posiadający także prawa wyborczego 
w okręgu, który obecnie wybierać ma posła do 
parlam entu. Punktem  kulminacyjnym hu mory styki

stanowiło wezwanie przewodniczącego hr Tarnow­
skiego, ze względów humanitanych — jak się wy­
raził — ażeby niewyborcy opuścili salę. Wezwa­
nie to nie odniosło zupełnego skutkn, bo całe pra- 
zydynm z niewyborców się składające, nawet dla 
przykłada ze zgromadzenia nie wyszło. P. Górski 
mówił, zgromadzenie nie-wyborców uchwaliło jego 
kandydaturę i.... hnita la commedia Reszta w rę­
kach pięciu starostów7. Przemówią zresztą i inne 
wymowne argnmenty.

Zakopane, 14 czerwca. (Wczesny sezon. Braki i 
ulepszenia. Droga do Doliny Kościeliskiej i opieka 
kraju, inicjatywa prywatna i jej niedomagania. 
Lahman w Zakopanem Fałszywy alaim.)

Wcześniej, niż kiedykolwiek, zaczyna się w Za­
kopanem letni sezon, Popyt za mieszkaniami był 
tak duży, że już z końcem maja wybór wolnych 
mieszkań był bardzo mały i trzeba się było zado- 
walniać resztkami. Sprawiła to niezawodnie wcze­
sna wiosna tegoroczna i wczesno upały po mia­
stach, które zniewoliły oglądać się zawczasu za le­
tnią siedzibą. Zakopane, którego rzekome przesile­
nie jnź on szeregu lat „wisi w powietrzu", zrobiło 
na tem złoty interes, ma bowiem zapewnione po­
wodzenie w sezonie, który głównie stanowi o jego 
całorocznym bilansie.

Przygotowuje się też „letnia stolica**, jak może 
najlepiej, na przyjęcie gości, którzy lada tydzień 
już ruszą ku Tatrom. Nie zastaną jeszcze wpraw­
dzie przybysze wielu rzeczy, których słusznie od- 
dawna domaga się opinia publiczna. Po dawnemu 
będą musieli zadowolnić się w gorętsze dnie lilipu­
cim ogródkiem, który ma imitować park klimaty­
czny, gdyż park prawdziwy, tak niezbędny w miej­
scowości, której znaczne obszary są odkryte do 
słońca, jest jeszcze ciągle w sierze projektów. F& 
dawnemu trzeba będzie zuieść tę i ową drobną 
niedogodność. Ale wszystko wynagrodzi po królew­
sku ten nieporównany czar przyrody, ta pełnia na­
turalnych warunków zdrowotnych, które zniewalają 
dla Zakopanego nawet wtedy, gdyby się tu nieje­
dno pragnęło widzieć lepiej pomyślanem i lepiej 
nrządzonem.

Nie trak zresztą ulepszeń, które z uznaniem 
musi się powitać. Doczekały się wreszcie ulice Za­
kopanego porządnego i dostatecznego zlewania wo­
dą, które płuca, spragnione czyst6go," orzeźwiające­
go powietrza, chroni od pyłu. Także dbałość o czy­
stość jest większa, niż była dawniej, a jednym z 
sympatyczny ch jej objawów jest poustawianie wzdłuż 
ulic skrzyneK na papiery i odpadki, co oby tylko 
zechciała publiczność nasza przyjąć w odpowiedni 
sposób do wiadomości.

WycieczKowcy, którym siły nie pozwalają ważye 
się na u cią ż liw e  tatrzańskie ek skursye, powitają z 
zadowoleniem nową wspaniałą drogę do Doliny K°" 
ścieliskiej. Wykończa się ona forsownie i chociaż 
sporo jbst jeszcze do zrobienia, kierowLictwo bud1’* 
wy zapewnia, że na główny sezon będzie znpełr.i® 
gotową, Zawdzięczamy ją troskliwej i nieustanne] 
dbałości kraju o rozwój Zakopanego i taternictwa- 
Ze smutkiem trzeba tu zapisać, że prywatna ini­
cjatywa, wszędzie, gdzie o ten rozwój chodzi, ip0 
dopisuje po staremu, czego wymownym dowodem 
jest tak upokarzająco długo wlokąca się sprc^8 
kolei na Swinnicę. Jasnym promieniem na tle ®8' 
lej naszej przedsiębiorczości jest przygotowywane 
na sezon bieżący otwarcie w Zakopanem zakład8 
na wzór dra Lahmana pod Dreznem, który urządz9 
dr Chramiec przy swoim zakładzie lecznicznym. 
przestrzeni wielkiego, kilknmorgowego parku nrzą' 
dza się ogród do kąpieli powietrznych. Nowość 
niezmiernie pożądane, która zatrzymać będzie W0' 
g ła  w k ra in  betki k u ra c ju szó w , dążących  dziś ! 0
zdrowie do obcych, należy ją też z pełnem uzn8' 
niem i zadowoleniem zapisać. ,

Poza tem wszystko tn  je s t oczekiwaniem. Źj8"1'  
letników rozpoczął się jnź, ale główna fala napty' 
nie dopiero. Ci, co przybyli wcześniej, wynagrodź^ 
ni są pogodą ta k  wspaniałą, jakiej już dawno 8|a 
było w tym  czasie. Dodajmy jeszcze, że z n p e ł n 10 
bezpodstawną je st pogłoska o wypadkach szkaD8' 
tyny, jakie się tu  miały rzekomo zdarzyć. J e d y n i 0 
kompetentne źródło, fizykat powiatowy, stwieró*8' 
że ani jednego takiego wypadku Die było niutylk0 
na całym obszarze Zakopanego, ale naw et w g811' 
nach sąsiednich.

Straszny pożar. Z Lubaczowa donoszą nam, ^  
dnia 14 b. m. około godziny 11 przed południe811 
podczas nabożeństwa w kościele i cerkwi, wyDiG8 
pożar we wsi Lisiejamy, oddalonej o 4 kim. od C8' 
baczowa i w przeciągu 2 godzin z n i a z c z y ł  "'l 
g o s p o d a r s t w .

Z e  ś i r l a t a .
Z Warszawy. (Ustąpienie prezesa teatrów i!oer' 

schelmana. —  Aresztowanie uczniów).
—  W dyrekcyi teatrów  rządowych w arszawski0*1 

zapanował popłoch W ydelegowany ' przez władz? 
urzędnik do szczególnych poruczeń, p. Małyszem'- 
po dokonaniu ścisłej rew izyi złożył generał-gubef' 
natorowi memoryał, w którym cały zarząd teatro 
przedstaw ił W Świetle wielce niekorzystnem . Z tego 
powodu prezes teatrów  w arszaw sk ich , p. Hoefschel 
m ann z ło ż y ł podanie o uwolnienie go z zajmowa­
nego stanowiska, które „tymczasowo" obejmuje p- 
Małyszew. Oczekiwane są również dalsze zmiany 
w zarządzie teatrów  warszawskich.

—  Onegdaj polieya z agentam i „ochrany" 4°’ 
konała rew izyi w mieszkaniu p. W ładysław a ab" 
dy’ego, przy nl. K.-oczej, gdzie zaaresztowano »yna 
właściciela mieszkania, 15-letnkgo  ucznia szl 1 
Tow arzystw a kultury  polskiej, Adama Landy’8?1 
Następnie w mieszkaniu p. Landy’ego zarządzi-8® 
przez 16 godzin „postój" policyi. Nikogo nie wy­
puszczono z mieszkania, wszystkich za j przybywa"
jących z w izytą lub w in te re s ie  —  aresztow ano.
W zw iązk u  z tem, zaaresztow an o  w  in n y ch  loM "  
lach kilku  je szcze  uczn iów  szk o ły  T ow . k-lfiury
polskiej. -

Pożdf Dżwi.iska. W edług d o n i e s i e ń  pum  osta­
tecznie okazuje się, że pożar o b r ó c i ł  w perzynę 160
domów, przeważnie drewnianycti. ‘ 5 -ię lwi'
synagog:!, tartak parowy Sac-®8, fa ryka enkierk 
Luriego, oraz koszary. ®tr wynoszą podo-w
około miliona rubli.

Są ofiary w lu d z iach .
0  zn iżen ie  pocztowych nalezytosci. Deputac a 

Tow arzystwa austryackich interesentów  poczty i te ' 
lefonu udała się do m inistra handlu i przedłoży*8 
mu szereg życzeń aa  tem polu, zaw artych w 81 
moryale, który wręczono ministrowi. ] kputacy8 
raziła życzenie, ażeby dla miejscowych listów za 
prowadzono znown należy-ośc 6 halerzy, ponowne 
zaprowadzenie stampil* oddawczej na kartach 
respondencyjnych, rozszerzenie sieci tńefoniczn 
itd. Minister oświadczył, że uznaje słusf80- J '  
czcń tych, a  to terabardziej, że o s o b iś c ie  3 w0.
góle za zniżeniem należytości pocztowy0 rac
dę będzie o ladosyćnczynienie P°s t°d“ r'  ,bo .3re_ 
sentów. Na razie me może jednakże ^ ąz u

Z PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK, 
poloca w wielkim wyborze magazyn r .

w  K r a k o w i e  ^  k o ś c io -  
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jącego przyrzeczeLia, gd_x ż podwyższenie piać po­
cztowców wymaga zwiększonych wydatków, które 
nie mają innego pokry cia. -

BalOil hr. Zfippelina. Jak  donoszą z Friedrichs- 
hafm , balon hr. Zeppelina, model nr 4, zbudowany 
wedJng ulepszonego systemu, znajduje się w  ogro­
mnej hali i jest prawie zupełnie gotowy do wzlo- 
tn  Balon ten różni się w niektórych szczegółach 
od swojego poprzednika, moaelu n r 3, i tak  Dccznt 
stery  znajdują się w tyle. Balon je st ogromnych 
rozmiarów, a załoga będzie tak  liczna, że członko­
wie iej będą się mogli luzować. P a n y a , nie peł 
niąca służby, posiada w łodzi osobną sypialnię. — 
W czoraj rozpoczęło się napełnianie balonu guzem, 
poezem odbędzie się próbna jazda. Jeżeli próba po­
wiedzie się, nastąpi jazda co najmniej na odległość 
400  kilometrów. Za Daionem będą w jego ślady 
dążyły automobile. Do Friedrichshafen przybył mi 
n ister wojny Einem, prócz niego oczekiwani są 
członkowie wielkiego sztabu generalnego Ponieważ 
powstały jeszcze pewne trudności techniczne, wzlot, 
odbędzie się za kilka dni.

Odbudowa kampanili w Wenecyi. Raaa gmin­
na W enecyi uchw aliła  odbudować k a m p a n ię  (w ie­
żę z dzwonnicą) San Stefano. Prol T om asatti z P a 
duy  zbadał dokładnie tę kam panię, poezem wyko­
nane zostały plany odbudowy, którą kierować bę­
dą architekci A n toneli i Caselli. P lany zatw ier­
dziło ministerstwo robót, publicznych. K a m p a n ia  
San Stefano należy do kostioia pod tem samom 
wezwaniem, pochodzącego z XIV wieku. Przypomi­
namy, ze kam pan ia  San Marco, k tó ra  runęła przed 
k ilka ia ty , znajduje się ju ż  dawno w odbudowie

Opera . opetetka lwowska w Krakowie.
W piątek 19 czerwca: ..Wosoła wdówka". -
l \  sobotę 20 czerwca: „Żydówka".
W niedzielę 21 czerwca po południu: „To coś"; wie 

czór: „Straszne dwór".
W  poniedziałek 22 czerwca: „Wesoła wdówka".
Repertuar teatru Indowego.

W  piątek. ..Damy i huzary-
W  sobotę: Chata za ws?ą“.
Z kaiendarza. iVe czwartek. Ib  czerwca: Boże Ciało — 

Marka i Marcelina; w piątek 19 czerwca: Juliany Fal- 
koner, Gerwazego i Protazego w sobotę 20 czerwca: Syl- 
werego p. m. i Florentyny.

V\ schód słońca ib  czerwca o godz. 3 min. 32, Zachód 
o 7 m 50, długość unia 16 godzin min. 13.-

Z krakowskiego ohserwatoryum. Dnia 16 czerwca ter 
mon doszedł od 15'4 do 25’5 C.; — barometr powoli 
orada.

Dnia 17 czerwca □ godz. 7 rano stan barometru 742-0 
mm termometru 19-9 C.; — w iatr wschodnio-północno- 
wschodni.

B .  i u . a b r * \  e I r k a ,  K r z y s z t o f o ry ’ 
K p a l s ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw' 
szorzęduycb fabryk fortepiany, pianina, harmo' 
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawę* 
dwudziestomiesifjczne. Instrumenty używane od 
cen nai niższych.

Dział ekonomiczny.
t r* nagrody na wystawie zdrojowej w Cie- 

ChOCimU otrzymali z galicyjskich wystawców. Sa- 
natcryum  dra D ł u s k i e g o  w Zakopanem i  za­
rząd K n n ic y  — dyplomy honorowe; dr C h r a ­
m i e  c z Zakopanego, dr T a r n a w s k i  z Kossowa 
i L im a ty k a  zakopańska —  medale złote.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydłt w Krakowie. 
Kral ów. 16 czerwce Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 21f ieląt 358, wiec i kóz 0. 'nierogacizny 
*69; razem 736 zwierząt Płacono za jeaen cetnar m e­
tryczny żywej e. agi. ounaje od — do — , woły

— do —•—, krowy cd — — do —■—, jałownik od — ’— do —• —, cielęta od 64-— do 82-—L nierogaciznę 
tuczną od 000'— do 000-— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
128' do 148-- . Z zakupionych na oko płacono za 
szt ikę: woły z paszy od 20C'— do 4u0-— krowy od 
150’ do 160-—, buhaje i jałówki od 80-— (lo 200-—, cie­
lę ta  od 22-— a 64-—, < j kozy od —■— do —•—.

Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano: n:» miejsco­
w ą koL sumcyę 484 i ztnk, na konsumcyę innych gmin 
krajU 241. na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
1 1 , na eksport za gr-rncę kraju nierogacizny  .

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej
Cennik ziemiopłodów Kraków, 16 czerwea. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica biała 23 '— do 23 80, czerwona 
i Żółta 2T80 do 23-50, węgierska 24 '— dr 24-40, żyto 
krajowe 1880 do 20-40, węgierskie 21-— do 22-80; ję ­
czmień na krupy 14'— do 14-80, browarny —*— do —*—, 
n a  paszę 12-40 do 13 0; u iei z  opłatą akcyzowa 14-10 
do 15-10; proso 14‘— do 14-90; jagły 24 -  ao 26-1- , ta­
tarka 17-20 do 18 6C; kukurydza 5-60 do 16 10 ; groch 
22-50 do 29'— ; fasola 17'— do 26 — wyk,- 13-50 do 
14-30; rzepak zimowy —•— do — — ; koniczyna na­
sienna czerwona — do — , biała — do —'— ; 
ty m o tk a  —‘— ; esparsetta —'— do —•— ; so­
czewica 20'— d0 a0 —; słoma 7-20 do 8 — ; siano 8'— 
do 9 20: koniczyna pastewna 10-80 du 12 -— ; ziemniaki 
3 '— do 4 '— ; ja ja  za kope 3 '— dc 3-60, masło za 1 kg 
2 '— do 2'40; ipirytus na 95° Tralesa za 1 hi. —•— du 
210'— ; okowita na w  Tralesa ao -—170.

Buaapeszi 17 czerwca. Pszenica na kwiecień —*— do 
— , pszenica na maj 1P77 do 11-78, pszenica na pa­
ździernik 9'75 do 9 76; żyto na kwiecień —' — do 

z|V to na maj —•— do — —, żyto na październik 
8-58 do 8 59; owies na kwiecień 6 a l ao 6-92, owies na 
m aj 0 ’— do O-—, i --..-as na październik 6-97 do 6’98; 
kukurydza na maj 6 76 do 6 77; rzepak na sierpień 
37-25 do 17-35.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
ciepło.

C r i i s r l k a  ^ Ł w s k r
L w ó w ,  17 czerwca. 

Strzelanie królewskie we Lwowie w bieżącym 
roku zakończono. Za najlepsze strzały Towarzystwo 
Btrzeleckie obw ołało k r ó l e m  k u r k o w y m  p. J a ­
na D  e-m e t  r  a , pierwszym marszałkiem p. Michała 
Olszewsk.ego, drugim p. Kazimierza Pepłowskiego. 
In trouizacya nowego króla odbędzie się jutro.

Jubileusz. W e Lwowie obchodzono onegdaj 30- 
lecie pracy nauczycielskiej p. Fryderyki G r o t t o -  
yyej. Po nabożeństwie w katedrze zebrano się 
w Związku nauczycielek, gdzie dziewezątka odśpie­
wały k an ta tę , poezem przemawiały p. Georgowa 
j(Imieniem grona nauczycielskiego), p. Hamerska 
'(imieniem uczennic), prof. P in i (imieniem b. « y- 
chowanków), p. Dokańska (imieniem rodziców).^ Za­
kończeniem uroczystości w Związku narczycielek 
były, nacechowane bezprzykładną skromnością, sło- 

,jva podzięki ze strony pani Grottowej —  poezem 
wśród wyciągających się ku niej dłoni i małych 
rączek w y sz ła . aby w otoczeniu najbliższych ode­
brać w gmachu nam iestnictwa z rąk  prezydenta 
Rady szkolnej krajowej krzyż zasługi.

Repertuar teatru .wOwsKiego.
W  piątek: „Mieszczanie1 łwrstęp Kamińskiego).
W uobotę: „Łapownicy" i występ Kamińskiego).

Wasiński przed sądem.
(Sprawozdanie własne „Nowej Reformy").

LWÓW, 16 czerwca. 
Przesłuchanie W asińskiegn trwało dziś przez bli­

sko pięć godzin. Trzym ał się on Konsekwentnie me­

tody „zasypywania" poasądnych1 Michalskiego, Kno- 
blocha i  Schwetlicha, a najbardziej niejakiego Ku- 
siowa-Podruckiego, który u wstępu śledztwa do­
starczył sądowi dużo m ateryału przeciw W asiń- 
skieiru i towarzyszom, a obecnie stanie na rozpra 
wTie w charakterze świadka. Również Konsekwentnie, 
nawet z własną szkodą s ta ra  się bronić prócz swej 
żony, także podsądnych Adamskiego, Gottwalda, 
H uttnera, Uścieńskicz, T ittiów  i Walochę, których 
w śledztwie „zasypał". Zmienność obecnych zeznań 
tłomaczy tem, że miał zrazu dc nich złość. W  dra 
żliwszych momentach, któreby mogły odsłonić rą ­
bek jego przeszłości, zasłaniał się „politycznem 
prześladowaniem " ze strony Rosyi. P rzyznał się do 
najważniejszych kradzieży, ale równocześnie stale 
umniejszał wartość skradzionych rzeczy, nazywając 
cyfry, wykazane w akcie oskarżenia — „przesadą".

Pew ną sensacyę wywołało w sali zeznanie jego, 
że skradzione u złotnika Feuersteina w Kołomyi 
biżuterye, oszacowane na 12.000 koron, sprzedał 
we Lwowie za 3000  koron złotnikowi lwowskiemu 
RobsekiUzowi, który dotąd wcale nie był przez W a- 
sińskiego wymieniony Robschiitz miał też kupić od 
W asińskiego biżnteryo, skradzione w sklepie Sas- 
sowej w Rynku.

Na popołudniowej rozprawie zgromadziło się mało 
publiczności, nie dlatego, aby brakło ciekawych, 
lecz wskutek ograniczonej ilości wyaanych biletów. 
Przesłuchanie V  osińskiego trwało od godz. 4 1/* do 
8 wieczór. P rzy  końcu był WasińsKi tak  znużony 
i rozdrażniony pytaniam i prokuratora, że ledwo do­
słyszalnym głosem powoli odpowiadał.

Do P rag i pojechał . w zamiarze założenia tam 
„fryzyerni dla dam". Punie waż zamiar ten do sku­
tku nie doszedł, postanowił zakraść się do kasy 
pocztowej. Do pomocy wezwał ze Lwowa Knoblo- 
cha, ale on okradł „m istrza" i uciekł napowrót do 
Lwowa. Przybyli potem Adamski i H iittner, '• ale 
w plan swój wtajemniczył tylko H uttnera. Mimo 
tego twierdzenia, podał dalej W asiński, że Adam­
ski niósł narzędzia i razem w stąpili do znajdują­
cej się w pobliżu domu pocztowego piwnicy w celu 
przygotowania narzędzi. Tutaj spłoszył ich dozorca 
domu, poczęli więc uciekać. Dozorcy więziennego 
ś. p. K autsky’ego, który mu stanął w drodze, nie 
miał zamiaru zamordować, naw et nie pamięta, czy 
strzelał do niego. Usunąwszy w ten sposób prze­
szkodę, dostał się W asiński do swego mieszkania 
i spakowawszy szybko rzeczy, wyjechał z żoną do 
Sambora, gdzie zamieszkali u żony dozorcy lwow- 
skiegu więzienia, podsądnego Walochy. Dalej za­
przeczał, jakoby w Stanisławowie siedząc w are­
szcie po nieudałej wyprawie na kantor Kornbliiha, 
czynił kroki do ucieczki i nam awiał do tego współ­
więźnia. S z c z e g ó ł o w o  o p o w i a d a ł  u c i e ­
c z k ę  z l w o w s k i e g o  w i ę z i e n i a ,  dokąd go 
przywieziono ze Stanisławowa.

Było to w lipcu. Do kaźni dano mu Schwarzera 
i Szyptura, których przedtem nie znał Schwarzer 
podał plan ucieczki, a pilnika do przepiłowania 
kraty  dostarczył jakiś „przyjaciel" Schwarzera. —  
Przez jeden wieczór piłowali kolejno kratę , a dla 
stłum ienia zgrzyta, inni dwaj chodzili po każni. 
Następnie wspólnie wyjęli kratę, na łóżkach uło­
żyli manekiny z płaszczy i za pomocą „kosza", 
umieszczonego z zewnątrz u okna kaźni, dostali 
się na dach. Dostarczoną im liną spuścili się  na 
dół, pierwszy Schwarzer, drugi Szyptur, W asiński 
zaś powiada, że nie spuszczał się po linie, lecz sko­
czył z dachu na dół, potłukł się, trochę poleżał na 
ziemi, wreszcie w stał i wyszedł bramą sąsiedniego 
domu na ulicę Pańską. Działo się to przed godz. 
10 wieczór. Nie zatrzym any przez nikogo, udał się 
W asiński do mieszkania Uścieńskiego, gdzie już 
byli Schwarzer i Szyptur.

Przewodniczący przedstawił W asińskiemu pewne 
wątpliwości w jego zeznaniach, mianowicie, że kra­
ty  tak  grubej n ie ' mogli w ciągu wieczora zni­
szczyć, a znaki świadczą, że k rata  nie została prze 
piłoweną, lecz przecięta piłeczką, której kawałek 
mały znalezicno na oknie kaźni. Niemożliwą jest 
też rzeczą, aby W asiński skoczył z dachu dwupię­
trowego domu i nic sobie nie zrobił. W asiński je ­
dnak obstawał, że tak  było, jak zeznał.

Przeczył dalej W asiński, jakoby podsąJny W a­
locha, który pełnił podówczas obowiązki dozorcy 
więziennego, przyszedł im z jakąkolwiek pomocą 
w ncificzce. Oupiero później poznał się z W alochą 
w „szynka koło policyi", gdzie był jego stały  lo­
kal 1 przedstawił się mu jako Sadowski. Z „przy­
jaźni" pożyczył mu niebawem 400  koron.

W  dalszym ciągu przedstawia przewodniczący 
Wasińskiemu, że już w Stanisławowie znaleziono 
przy nim nabity browning, a w chwili aresztowa­
nia go w mieszkaniu Uścieńskicb, obecni tam U- 
ścieński z żoną pochowali się po kątach, bo byli 
przekonani, że będzie się on bronić browningiem, 
a tylko przypadek zrządził, że browning był w za- 
rzutce, którą na szczęście porwał zaraz jeden z a- 
gentów policyjnych, domyślając się, że jest tam 
broń ukryta. W reszcie i to, że w Pradze, twł W a­
siński uzbrojony, wskazywałoby, że na wszystkie 
wyprawy wybierał on się z browningiem. W asiń­
ski odpowiada na to, że w Stanisławowie dlatego 
miał przy sobie browning, bo powrócił z „polity­
cznej misyi" w Rosyi. Bliższych wyjaśnień w tej 
tajem niczej sprawie nie chciał jednaa udzielić. — 
W e Lwowie, jak  tw ierdzi, nie miał zamiaru strze­
lać do aresztujących go agentów i policjantów .

To wyczerpaniu pytań, stawianych przez przewo­
dniczącego radcę dr Bersona, zastępca prokuratoryi 
p. Lubieniecki wykazał W asiń sk iem u  ca ły  szerog  
sprzeczności z tem, co w śled ztw ie  zeznawał, a 
tem, co na rozprawie mówił. Miał jednak proku­
rator „trudny orzech do zgryzienia", bo W asiński 
misternie wykręcał się z  przykrej kolizji. Popadał 
wszakże chwilami w taką rozpaczliwą rezygnację, 
że tylko rękami machał i ramionami ruszał. Osta­
tecznie tak  go te pytania wyczerpały i zirytowały 
zarazem, że czynił wrażenie stworzenia, które lada 
chwilę rzuci się z wściekłością na swego przeciw­
nika i sparaliżuje jego ataki. Tw arz j( go przy­
b rała wyraz groźny, a spojrzenia dzikie rzucał 
ciągle w stronę prokuratora. Pogodna na porannej 
rozprawie i sympatyczna naw et tw arz W asińskie- 
gO s t l ła  się odrażającą. Za silną jednak była straż, 
aby A .siński mógł zademonstrować swoje w ew nętrz­
ne uczucia.
(Te'egrainy „Nowej Reformy" z dnia 17 cze-wca.)

Lwow. Na dzisiejszej przedpołudniowej roz­
prawie ukończono przesłuchanie Wasińskiego, 
który między innerai opowiadał o swojem „cur 
liculum vitae“. Wycnował się w dr mu oica. 
Który był bogatym piekarzem w Królestwie. 
Nit miał sposobności do nauki i skazanym był 
na obcowanie z czeladzią ojca. Jakkolwiek nie 
miał w ręku żadnego fachu, rodzice jego na­
rzeczonej Wachowscy wydali za niego córkę, 
gdyż spodziewali się, że odziedziczy po ojcu 
kilkadziesiąt tysięcy raili.

Po krachu finansowym Rósyi i rzekomej afe­
rze politycznej, przeniósł się Wasiński do Wie­

dnia. Żona jego była niezwykle bogobojną i 
religijną, i z tego powodu Wasiński nie wta­
jemniczał jej w swoje sprawy, gdyż obawiał 
się, aby go nie zdradziła ze skrupułów religij 
nych. Na końcu ku wielkiej wesołości w sali 
zeznał Wasiński, że był członkiem polskiej par- 
tyi socyalistycznej i opowiadał długo o swojej 
rzekomej poulycznej działalności w Rosyi.

Po przerwie przystąpiono do przesłuchania 
drugiego oskarżonego Franciszka Adamskiego, 
który do winy się wcale nie poczuwa i twier 
dzi, że nie uczestniczył w żadnych kradzieżach 
i z Wasińskim żadnych stosunków nie utrzymy­
wał. ^

(Telegramy. „N. Reformy" z 17 czerwca). 
Opinia cesarza.

W>edeń. Jak  donosi „Zeit", cesarz rozmawiał 
wczoraj z ministrem oświaty Marehetem o stiaj- 
ku studenckim podczas poświęcenia jednej o- 
chronki i miał się wyrazić:

— Zrób pan przecież już raz koniec z tym 
skandalem,

Cesarz powiedzieć miał także przy tej sposo­
bności.

— Pańscy rektorzy to także dobrane towa­
rzystwo.

S y t a r s y e .
Wiedeń.-Sytuacya naprężona. W kołach po­

selskich żywo komentowane są słowa cesarza, 
wypowiedziane wczoraj do m.nistra oświaty. — 
W razie potwierdzenia tych słów, a antisemici 
twierdzą, że je słyszeli, r e k t o r z y  w s z y s t ­
k i c h  un w e r s y t e t ó w  z g ł o s z ą  g r e ­
m i a l n i e  s w ą d y  m i s y  ę. U s t ą p i e n i e  mi ­
n i s t r a  M a r c h e t a  r ó w n i e ż  s t a ł o b y  się 
n i e u n i k n i o n e m .

Wiedeń. W kolach clirześcijańsko-socyalnych 
utrzymują, że cesarz rzeczywiście wypowiedzieć 
miał owe zdania o strajku i o rektorach. Z in­
nej znów strony zaprzeczają wiarygodności do­
tyczących informacyj i wskazują na to, że tak 
ostre zdania nie odpowiadają całemu sposobo­
wi wyrażania się cesarza i że już z tego po­
wodu n.e mogą być autentyczne.. Ponieważ zaś 
nie zostały dotychczas urzędownie potwierdzo­
ne, rektor uniwersytetu Ebr.er oświadczył, że 
w . a do m o ś c i  o p o s t a n o w i o n e j  r z e k o ­
mo d y m i s y .  w s z y s t k i c h  r e k t o r ó w '  
n i e m i e c k i c h  sa b e z p o d s t a w n e .

Pod egi&ą Wszecfruiemców.
Wiedeń. Widocznem już jest, że strajk stu- 

dentów p o d s y c a n y  j e s t  przez c z ł o n k ó w  
g r u p y  S c h o e n e r e r a  i r a d y k a ł ó w  n ie ­
m i e c k i c h .  Pod icn egidą agitują za straj­
kiem studenci wszechniemieccy, którzy wczo­
raj na zgromadzeniu występowali p r z e c i w  
m o w c o m  w o l n o  my ś l n y  m (posłom Hocko- 
wi, Kuraudzie, Masarykowi i prof. uniw. Hart- 
manowi), n ie  z a c h ę c a j ą c y m  j u ż  do 
s t r a j k u ,

Z Inslruka od tamtejszych studentów Dade- 
szła depesza z wezwaniem do dalszego strajku.

Na posiedzeniu senatu rektor uniw. wiedeń­
skiego E b n e r  oświadczył, że rokowania ze 
studentami nie doprowadziły jeszcze do rezul­
tatu. W każdym razie o t w a r c i e  u n i w e r ­
s y t e t u  z a m i e r z o n e  j e s t  n a  p i ą t e k .

Otwarcie uniwersytetów,
Wiedeń. Otwarcie tutejszego uniwersytetu od 

roczone zostało przez rektora z piątku na p o 
n i e d z i a ł e k .  Rektor ma nadzieję, że do tego 
dnia osiągniątem zostanie p o r o z u m i e n i e  ze 
studentami co do z a k o ń c z e n i a  s t r a j k u .  
Krążą też pogłoski, że s t r a j k  s t u d e n t ó w  
w W i e d n i u  s k o ń c z y  s i ę  d z i ś  j e s z c z e .  
Dzisiaj wieczorem odbędzie się w Koloseum 
wielkie zgromadzenie studentów, na którem 
prawdopodobnie zapadni uchwała z a  z a k o ń ­
c z e n i e m  s t r a j k u .  W uniwersytecie wiedeń­
skim panował dziś zupełny spokój.- Natomiast 
w politechnice zjawiło się kilkuset studentów, 
którzy w burzliwy sposób protestowali prze­
ciwko otwarciu wykładów w piątek. Równo­
cześnie grożono, że studenci siłą przeszkodzą 
wykładom, jeżeli protest ten nie zostanie u- 
względniony.

Wiedeń Na zgromadzeniu studentów polite­
chniki oświadczył jeden z akademików, że do­
wiedział uię od rektora, iż ci studenci, którzy 
natychmiast nie zaprzestaną strajku, s t r a t ą  
c a ł e  p ó ł r o c z e .

Za zabcńczeaiem strajku.
Wiedei Rektor wyższej szaoły agronomicz­

nej kunierował dziś ze studentami tej szkoły 
Okazało się, że większa część tych studentów 
jest za  n a t y c l i  m i a s t o  w eni z a k o ń c z e ­
n i e m  s t r a j k u .

Oburzenie na hr. Sternber^a.
Wiedeń, W kolach akademików panuje wiel­

kie oburzenie na lir. S t e i n b e r g a ,  który we 
wczorajszej swojej mowio użył pod adresem 
studentów bardzo nieparlamentarnego epitetu, 
Posłowie, którzy są zarazem profesorami uni­
wersytetów, jak Mahler, Czelakowski, Drtina i 
mni. udali się. dziś do prezydenta Izby posel­
skie., Weisskirchnera, z żądaniem, ażeby posło­
wi Steinbergowi udzielił nagany za to wyra­
żenie, względnie, ażeby zaproponował wybór 
komisyi dla nagany. Weisskirchner odpowie­
dział, że wybór takiej komisyi sprzeciwiałby 
się regulaminowi, ponieważ S t e r n  b e r g  nie 
obraził żadnego z członków Izby Prezydent 
odm iw ił także żądaniu tych posłów, ażeby u- 
dzielił im dziś głosu przed porządkiem dzien­
nym w celu napiętnowania tego wystąpienia 
Sternberga.

Z indy pufisfófl.
(I"legramy „Nowej Reformy" z 17 czerwca.)

Wiedeń W  Izbie posłów toczą się dziś w dal­
szym ciągu rozprawy budżetowe Przemawiali 
posłowie N i e s s n e r ,  N i k l a s  i T o n ę l i  i.

Następnie przemówił pos. S t u r m. P osiedze­
nie trwa dalej.

Prace Izby przed ’ a  nacjami.
Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenie nie­

miecki?! party i wolnomyślnej, na którem zaj­

mowano się sprawą podwyższenia podatku od 
w ó d k i  i rządowym pianem finansowym na 
dalsze lat 10. Ogólnie wyrażano zdanie, że 
spraw takiej doniosłości nie można załatwić 
w ciągu kilku dni. Uchwalono też, ażeby dla 
omówienia tych spraw zwołane zostało posie­
dzenie wszystkich posłów niemieckich.

Możliwem jest że dziś jeszcze odbędzie się 
posiedzenie przewodniczących klubów w celu 
s k r ó c e n i a  d y s k u s y i  b u d ż e t o w e j  Ko­
ła rządowe obstają bowiem przy żądaniu, aże­
by tak sprawa podwyższenia k o n t y n g e n t u  
r e k r u t ó w ,  jak i sprawa podwyższenia po­
d a t k u  od w ó d k i  co najmniej zaś prowizo- 
ryum co do kontyngentu spirytusowego uchwa­
lone zostały jeszcze p r z e d  w a k a c y a m i  
Izby poselskiej.

Wiedeń. W sprawie podatku wódczanego roz­
ważane sa różne ewentualności. Na pierwszym 
planie stoi projekt, aby na razie zadowolnić 
się prowizorycznem załatwieniem przedłożenia 
z mocą ODOwiązującą do końca grudnia b. r., 
a w jesieni przeprowadzić rzecz w parlamencie 
deńnitywnie. Gdyby przedłożenie jeszcze w bie­
żącej sesyi załatwić chciano, sesya Rady pań­
stwa przeciągnęłaby się do 10 lipca.

Ucnwaiy bomlsył wojsko (tej.
Wiedeń. Komisya wojskowa przyjęła bez 

zmiany projekt p.o d w y ż s z e n i a k o n t y n ­
g e n t u  r e k r u t a  obrony krajowej. Uchwalono 
również rezolucję, z wezwaniem do rządu, aby 
poczynił wszelkie kroki, celem z a p r o w a d z e ­
n i a  d w u 1 e t n i e j s ł u ż b y  w o j s k o w e j  
dla obrony krajowej najpóźniej w roku 1910, 
oraz, aby o g r a n i c z y ł  ć w i c z e n i a  obrony 
kraiowej i wspólnej armu do trzech, z których 
pierwsze trwałoby dni 2 1, a drugie i trzecie 
po dni 13. Wezwano również rząd, aby zaraz 
przedłożył projekt reformy w o j s k o w e j  p r o ­
c e d u r y  k a i n e j .  - —

Minister obrony krajowej G e o r g i  oświad­
czył, że ćwiczenia w 11 i 12 roku służoy b ę ­
d ą  u s u n i ę t e  po przyjęciu ustawy nietylko 
dla bezpośrednio służących w obronie krajowej, 
ple i dla tych, którzy z innego rodzaju broni 
będą do obrony krajowej przeniesieni. Gdyby 
podwyższenie kontyngentu rekruta me mogło 
wejść w ży<ńe z dniem 1 października 1908 r 
musieliby żołnierze obrony krajowej w jedena­
stym i dwunastym roku służby pełnić w roku 
1909 ćwiczenia, które trwałyby 4  tygodnie.

A I A D i S S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Telłloń I icleplim
(Dlntioinsści „nowej iłetom"

z dnia 17 czerwca.
Zalew ropy.

Wiader uoseł Zarański otrzymał tu z Dro 
hobycza od firmy Kuhmerker j Fiedler telegram 
z doniesieniem, że skutkiem gwaJtownego wv- 
buchu ropy w szybie w Tustauowicaoh, ropa 
palna przepływa przez młynówkę popod tarta­
kiem tej firmy gdzie nagromadzone są wielkie 
zapasy drzewa i że grozi wielkie niebezpieczeń­
stwo pożaru. Starostwo tamtejsze, z braku żan- 
darmeryi, nie może nic zarządzić, dlatego firma 
wezwała telegraficznie posła Zarańskiego, by 
interweniował u rządu, aby ropę z młynówki 
odprowadzono, lub by rząd postarał się o od­
powiednie środki dla zaoezpleczenia tartaku od 
pożaru.

Wybory do Sejam praskiego.
Berlin. Przy wyborach sejmowych wybrano 

15 p o s ł ó w  p o l s k i c h .  Wybrani zostali: w 
Lubawie S i k o r s k i ,  w Jarocinie i Krotoszy­
nie J a ż d ż e w s k i  i J a w o r s k i  w Ostrowie- 
Odoianowie M i z e r s k i  i N i e g o l e w s k i ,  w 
Wojherowie-Puckn S c h r o e d e r  i Ł o s i ń s k i ,  
w Nowymtomyślu-Grodzisku Ś w i t a ł a  i S t y ­
c z y ń s k i ,  w Raciborzu R a c z e k ,  w Opolu 
K a p i e  , w Pszczynie i Rjbniku S e y d a ,  w 
Śremie i Środzie S z a m a n ,  K o r f a n t y  i St y-  
c h e 1.

Berlin.. Ostateczny wynik wyborów do Sejmu 
p ru sk ieg o  jest następujący Wybrano 152 kon­
serwatystów, 59 wolno-konserwatywnych, 64 na­
rodowych liberałów, 28 wolnomyślno- ludowych, 
8 członków wolnomyślnego zjednoczenia, 105 
centrowców, 15 Polaków, 6 socyalistów, 2 Duń- 
i zyków, 3 bezparty jnych , W Berlinie potrzebny 
jeden wybór ściślejszy.

RTszechsIowiańshl zjazd studentów.
Praga. Odwołany w szechsłow iańsk i ziazd s tu ­

dentów przecież sie  odbędzie w czasie od 24 
do 30  b. m. Stu pięćdziesięciu studentów rosyj­
skich znajduje sie już bow:em w drodze do 
Pragi i o odwołaniu wiecu nie można icli było 
zawiadomić.

Nowe kradzieże.
Petersburg. W M o sk w ie  aresztowano człon­

ków spółki handlowej Krasanina pod zarzutem, 
ze dopus--.czai] się znacznych nadużyć i roalwer- 
sacyj p r z y  d o s t a w a c h  d l a  k o l e i  pa ń -  
s t w o w y c h .  Dalej aresztowano całą szajkę 
złodziei, którzy przy pomocy niższych urzędni­
ków kolejowych o k r a d a l i  p o c i ą g i  i s t a -  
c y e . .

Drugi tor syberyjski.
Petersburg Duma przyjęła przedłożenie w 

=prawie położenia drugiego toru na kolei sy­
beryjskiej kosztem 127 milionow rubli.

Konwent partii republikańskiej.
Chicago. Republikański konwent narodowy 

został otwarty. Przedłożono program dla wybo­
rów, zgadzający się na politykę Roosevelra.

Sytuacya w Persyl.
Berlin. Z Petersburga donoszą do „Beil. Ta* 

geblattu": Ostatnie wiadomości z Persyi brzmią 
bardzo groźnie. We wszystkich prowucyach 
wzmaga się anarchia, połączona z rabunkami i 
morderstwami. W  Teheranie obawiają się w  
chło już wielkiej katastrofy politycznej. Władze 
odkryły  podobno spisek, mający na i elu z_d e- 
„ r o n i z o w a n i e  S z a c h a .  Do spisku tego 
należy podobno 540 najwybitniejszych osobisto­
ści z Persyi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał K o n o p i ń s k i ,

Przez wijcej, niż 5000 profesorów wszy­
stkich cywilizowanych krajów  uznane za 
świetne, jako najskuteczniejszy ś r o d e k  
wzmacniający i orzeźwiający.

Dodaje duła situ 
Wzmacnia neroy

Broszurę tę :a  darmo opłaconą wysyła Główne ] 
zastępstwo: B. BRADJ, Wiedeń I, Fleischmarkt i  f

2123 6 6

Pensyonat Dydropatyczny
DRA E BER Sil w RRTJ.iCT

otwarty od 1 czerwca do końca września w nowym za­
rządzie Józefa Downarowicza właściciela pensy matu 

„Ukraina" w Krakowie. — Prospekty na żądanie. 
3050 5 18

OJśród kmiecia i padmach roi
siedzieć, to rzecz wspaniała, lecz może się 
tam niejednemu zdarzyć, że się zaziębi. Ale 
jeśli się Kto zaziębił, to nie potrzebuje już 
zaraz myśleć o parówce, ziółkach i okładach. 
Niech po prostu kupi sobie pudełko praw­
dziwych Bodeńskich mineraiuyc5 pastylek 
Faya, a  zobaczy, jak  prędko pozbył się do­
legliwości. Pudełko pastylek kosztuje tylko 
I  z 5 Kor,, a sorz( uaje je każda apteka, 
droguerya i t»kład wód mineralnych.

Generalny reprezentant na A ustro-\vę- 
gry: W . Th, G nntzert, W iedeń , IV., Gr. 
Neugasse 17. 390 2 2

D r  f .  J a n i s z e w s k i
długoletni lekarz stacyi klimatycznej w Zako 
paiem, osiadł w Krakowie, ul. Garncat Ju:, I. 2, 
i ordynuje w cnorobacn wewnętrznych yfownie 

w chorobach płuc. 3325 l  3

fe illtl Hi SI. Bnykt Kwiatkowski
Ipii.lullUUU b j  asystent klin. chorób wewn. 

„Haus Uniw. Jagićlk, ordynuj6 od 1 maja 
Hamburg" do 1 października.

2273  12 16

Grand hotel Stomirj, Inkopans.
Pokoje en pension 

Park (muzyka codziennie).
-15 kor.

3164  3 8

J&urone
O r a  Z .

Śląskaustr. 
C Z O P A

od r. 1895 stale tamże ordyn.

Peiw onat i M ł a d  leczniczy
dyetetyczno fizykalny w rodzaju sanatoryum. 
Hydropatya, kąpiele Dorowtnowe, gazowo węglo­
we, solankowe, igliwiowe. świetlne etc. Inha­
lacje, elektryzacya, masaż, klimatyka. Kuchnia 
wykwintna, także jarska. Ceny od K 8 wzwyż 
Przyjmuje też ekstetnistów Automobil-omriDus 

na stacyi w Jaworzn i w Bielsku.
2814  13 O

T r i k A H t i n O  KruPóvtrŁl  nr 78 (w ogrodzie) 1UH.U[!U1IC „Hygea" Pensyonat dyetetyczny 
i Zakład wodoleczniczy od 6 do 12 koron. 

Właścicielka Marya Turzyma. 3313 I O

Dr M s t a u  Hurczyńslii,
były seknudaryusz szpitala św. Łazarza, ordy­
nuje w chorobach wewnętrznych''od 3 --4  po­

południu. Ul. Sienna 7 Telefon 617.
—  -  1947 2 O

SZCZOM. Dr KolączkowsKi prow adzi 
w m n m w tw w M B * * * *  p e n s jo n a t hydropatY Czny i 
o r jy n u je , ja k  daw niej. K u c h n i a  w y k w in tn a  
N ow y p a rk  p ry w a tn y , w y ł ą c z n i e  d l a  p e n -  
s y o n a r y u s z ó w .  —  C e n y  p r z y s t ę p n e .  

3033  3 8

t Liliana pokoje en pension 8 — 12 kor. 
W odociągi, - Kanalizacya. - Telefon.

1 lub 2 pcKOie
z calem utrzymaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
W pe.isyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka. 
1, 24, I i II piętro. Wiadomość na II piętrze

Giełda.
Wiedeń, 17 czerwca. (Tel. „N. R ei"). Zamknięcie o g. 3. 

A kcre:
austr. Zakl. kredyt. 694 25 
w tg „ ~ ‘ , 744 -
Aiiglobanktt . . . 294 50
Unionbankn . .
Laenderbankn 
Bankvereinu . .
Bolencredit .
Gal. Banku hipot 
Kolei państw 

„ południowej 
„ Elbethal 
„ północnej .
„ C zerniow. .

Aipiny . . . .
Rima M.urany i .
Prag. Tow. żel. .
Fabryki broni •
Tureckie ty to n io w e  . 4 dd  —  
G al Tow. kop n,

. 589 50 
443 85 

, 519 75 
1055 —

. 694 50 
: 128 -

. 442 50 

. 5270— 

. 564 — 

. 651 —
, £>52 50 
?64.5— 
529 —

556 —

Oblig. węg. indemn. 93 10 
Rent- ms-jowi - . 97 20 
Austr. R enta kor. , 9Y 40 
Y'ęg. „ „ . 93 20
56 I. L isty T. Kr. z. 94 : o 
4°/0 Listy Banku lup 94 25 
4‘/A „  , r

n a , ” ? 5 0
41/ kraj. 91 75• ” 100 on41/ „ „ 1 6 0  40
40/ Gal. Obi. proj . 97 80 
4% Gal poi kr, 1893 96 25 
A ■'/o Toż m. Lwowa 94 15 
Losy tu red e  . . , i 86 50

   68
R a b i e ...................... 251 75
Rosyjska pożyczka . 96 20

Kredyty słabo.
Przy spokoinym przebiegu z pow ou ii wyższych noto­

wań zagranicznych w z m o cn io n e , a k c y e  kolei państwow 
żywiej. 8  -

Pny grad i K K W łtf , p iij składu I zapisat1
pam ięta jm y

oTMyfluieJzKotylailouer
Lrill/ifilfi J^yny niezawodny środek do zupełnego “  m • • ±

1 I U db C n  l l i u y j o n i  i szybkiego vrytQpiema wszelkiego robach- i ^
wa jak: szwabów, karakonów, stonóg, prusaiców i t. p. Znako* rręWl̂ ja nnuM
m ite tynktury i  pposzki do wytępienia pluskiew. — “

W  opi. Janitcf
KrakóWj ul Długa Nr. 1$.

Olbrzymiwybór wszelkich kromów 
i mydeł franc., angielskich i krajo­
wych do pozbycia się piegów i opa-

ltiwia



Nr 277. N O W A  R E F O R M A . & oda 17 Czerwca 1908,

Halki jedwabiu czarta i kolorowe, 
Parasolki (nowości),

Paski (w wielkim wyborze), 
Szale wełniane 1 inne,
Boa strusie i gazowe, 

Torebki skórkowe, jedwabne, 
Portmonetki,

Ifiat erye jedwabne w gładkich kolo 
ra e k ,'

Fiora strusie i kwiaty, 
Przybory do szycia i modniarstwa.

ZYCfóUNT SUMAKOWSKI
K m  - Synek SI. ■ Linia A-6 - orob 8!. M l

poleca na sezon wiosenny

M © w ® ś © I  d l a  P a ń !
W niedziele i św ięta sk lep  zam knięty. 2w9 11 O

Wstążki, Koronki. Tinie, Gazy, 
Taśmy, Aplikacye,

Gnzizi, Klamry,

Żaboty, Krawaty,
Kołnierze damsKie, 

Rękawiczki skórkowe i jedw aone, 

Fończocny damskie, 
Pończochy dziecięce, 
Perfnmerye i mydła.

Polskie pryw.

SlIMIfSffl MBfJftWltfG Ż t t
ś w .  K e d & l i i y

/ „Domu roozinnymJ przy ul. Pędzi- 
chuw 15 w Krakowie,

zatwierdzone przez c. k. Władze szkol­
ił1 p ro m u je  npisy na wszystkie czte- 
j  kurs a od dnia 5 czerwca b. r. Nauki 

adzitiajit profesorowie szkól średnich. 
Egzamina wstępne odbędą się dmą 2 r’, 
16, 27 czerwca i po w&kacyacli 1, 2 

i 3 września b. r.
Przy Semimiryum jest I n t e r n a t  

taK dla seminarzystek jak i dla uczen­
nic szkół wydzialowj'ch i ludowych. 
Z a tlad zapewnia wychowankom swym 
najtroskliwszą opiekę. 3030 5 9

NOWO WYDANY

M i  Rsuaioą przuM  sportomych
. zawierający

p la n  p la c u  te s is o w e g c  —  c e n y  w sz e lk ic h  p rz y -  
b s ró w  te n is o w y c h , p iłe k  n o żn y ch , k rę g l i ,  n am a- 
ków , k r z e s e ł  i  le ż a k ó w  o g ro d o w y c h  —  p r z y b J -  

. r ć w  s ł s n a s ty c z n v c h  
or»z nrzybor^w  rybołow czyoli 

2747 10 O wysyła darmo

Magazyn Unlfidersoiny namar. B rfc
łłratrów, pl. Szczepa liski 3 ,

Kraków  • Ulica Karmelicka I,
pokca Szanownej P. T. Publiczności, 
obawie wszelkiego rodzaju i gatunku 
* najlepszych fabryk jakoto: Krajowych, 
Amerykańskich, Karlsbaazkich, Fran­
cuskich i Wiedeńskich. 3063 4 3 

broszę uprzejmie Szanowną P. T. Pu­
bliczność o ła s k a w ą  pamięć i  względy.

Kura wakacyjny
do egzaminów z rachunkowości par'stwowej, kasowej I kupieckiej, 
składanych w c k. Namiestnictwie, Wydziale kraj, zostanie otwarty 
z dniem 25 czerwca b. m. Kurs wakacyjny trwać będzie do 15 paździer­

nika i obejmować będzie następujące przedmioty:
1) Rachunkowość państwową.
2) Buchalteryę pojed. i podwójną.
3) Kai;grafię, stenografię i język niemiecki.

Oplata za cały kurs wakacyjny wynosi wyjątkowo 30 koron, 
lila  pań osoone godżiny  
Korzystny rezultat zapewniony.
Wykłady objął rut. egzam. nauczyciel

Henryk Gottlieo 
3063 3 4 Kraków, ul. Dletlowsha 68.

GWorne śsM czki
„giace-' białe i kolorowe. Damskie i męskie para po zlr. P25

„  poleca Ł 343-i u  o

T I S O F I I .  - U B i K N U R
K itk ó w , D ługa 4~* naprzeciw  Izby handlow e].

Aptekarza l  Ritom

F f i N S Y O N I L T

im. S O B IE S K IE G O
dla uczniów szkol średnich z lepszych 
domów w Krakowie, ul. Stachowsidego 
1. 12, II  piętro, przyjmie jeszcze kilku 
uczniów. (Zobacz ogłoszenie w numerze 

Z soboty). 3258 2 30

o d z n a c z o n e  z ic fy in  m enalem  I dyplom em  honor, na w y s ta w ie  lek a rsk o  - p r zy ro d n icze j I h y g le n h z n e j  w e  L w ow ie
„ A R Y S T O K R A T Y i\A “

proszek toaletowy z zawartością węgliku i pięknym zapachem kwiatów. 
MYDŁO ARYSTOKRATYNOWE — KREM ARYSTOKRATYNOWY

są podług obecnego stanu wiedzy najlepszemi środkami do pielęgnowania płci. 
Preparaty te były badane przez Dra Lustra, specjalistę lenarskiej kosmetyki 
z Krakowa i uznane za skuteczne, tudzież wolne od wszelkich szkodliwych

składników.
Do nabycia we wszystkich drogeryach, aptekach i perfumeryach. — Główna 

reprezentacja Reim i Sp. w Krakowie. 3170 2 10

i m ody  u ą « k i« j ,
istniejący la t  21  w mieście nHącem 
22.000 mieszkańców, z powoda stosun­
ków familijnych, jest zaraz do sprze­

dania. 3255 2 10 
Bliższych inlormacyj udzieli p. Anto­

ni Milewski, Lwów, ul. św Zofii L 3.

do wyniszczenia moli z zarod- 
liiiu kami w sukniach, futrach i me­

blach. Flakon K 120.

m  M i t  £ ,p?cs s
60 halerzy. - - - 2291 9 o

pisi aityiiny
tyery, firanki i meble — Sztuka 6 h. 

wytrawa szwiby, karakony, sto­
nogi, karaiuki, świerszcze, szczy- 

pawki, prusak, i t. p. — Flakon 60 h.
k i-n łnn  ^zaw odny środek do tępienia 
w  U llill pluskiew. — Flakon 1 K.
RrflPS' Tionlłi d( "Tgubieoia pcheł 
FlUi/EA pCllfil i t  p. owadów. Raczka 
10 1 20 h. — Flakon 40 i 60 h.

Pnlop o

JAM 1HKAT0CJIC2
\i/ Krakowie, m m m  ZO.

L Mtti toifscoMiani v m  
pojazMr i oprziźy _

ma zawsze na sprzedaż w bardzc wic d m  wy­
borze ’ ardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące inda, pokry te  jedno i dwukoiin kuczer- 
faeto.uy wszelkieg rodzaju, L kk'o kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje też cale urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, ,, Prateratrase 
72, Hotel N jrdbahn Tel. 20107. 2392 105 0

S z c z a w n i c a
Z a K ta a  zdrojowe-Kąpielowy 

Pierwszorzędna g ó r s k a  s t  a jy* klimatyczna.
Znane ze skuteczności zdi'oje J n e f i n y ,  M a g d a le n y  i  S te f a n a  w cho­
robach piersiowych, zadawnionym nieżycie p łn c , oskrzeli, k rtan i i w astmie;, 
W cierpier iach żołądka kiszek i pęcherza, w krwaw ieniu, nieclokrewności Ltd.

K u rac ja  kefirem , żentycą i laktobacyliną.
W  górnym zakładzie in h a la to r y  lim  halsamiczno igliwiowe i solankowe, 

b y d r o n a ty a  i  ła z ie n k i  z centralnem ogrzewaniem.
S e z o n  od  2 3  m a ja  do 2 0  w r z e ś n ia  2009 5 5 

D ojazd  p o w o zo w y  od  s ia c y l  k o le jo w e j N o w y  T a rg  i  S ta r y  S ą c z

Dzierżawca zakładu J ? * .  W i ń n i e w e K i .

BM-mm
z k o ii ik ie in .

Najlepsza ze wszystkich wód na iłowg.

306 12 20

czekolada i kakao, odznaczone 6 zto- 
tymi medalami, czyste pod gwaran- 
cyą, nader smaczne i dlatego dla 
smakoszów najwięcej; polecenia godne.

Do nabycia we wszystkich handlach 

korzennych. 2643 6 o

Fabryka założona przed 150 laty,

Z ^u ru e w u ją ca  now ość!
Przez użycie zporę  arniem nieszkodliwego proszku do szybkiego prania

J E *  3 B 2  & A  E b S E 6 6
(m« i« to  Saaen ł. w .  '*

Nispotrzebne tarcie w rękach lub SZCZOtką. Wystarcza jednorazowe zaaoto- 
wanie. Oszczędza się więc na pracy, rz isi pieniądzach.

Jedna próba przekona, że niema nic lepszego. raczka proszku „PERESAM"
kosztuje 30 halerzy.

Uznania kół odbiorców:
„Pański „PERESAM ch w a lić  — to za mało ze względu n«, niezw yK ły  

sk u tek . Kto dzibiaj n ie  używa „PERESAMU", postępuje n iero zsą d n ie  przeciw 
sam em u soDie". Otylia Dworaćek, Berno.

„Przedewszystkiem proszę przyjąć odemme serdeczne podziękowanie 7-a 
swój kolosalny wyntlazek. „PERESAM-', który oszczędził mej rodzinie trudów 
całodziennego prania, mogę polecić jak najlepiej". Jan  Noyolny, Zditz.

Składy w Krakowie: Reim i Sp., Rynek gł.; Helena Wolfgang, ul. Miko­
łajska 9; Sal. Fertig, Stradom 17; Abraham Schamroth, ul. Bożego Ciała 20 
Maurycy Kreisler, Grodzka; w Podgórzu: Jakób Goldberg, ul. Krakowska 3; 
Zj gmunt April. Rynek.

W miejscowościach, gdzie niema składów, wysyłam opłatnie 3 paczki na 
próbę po utrzymaniu 1 K.

3139 3 12 AKTOH5 KASAL, krot Winogrody Nr 483.

J A  P B E G ^ Y  S E Z O N *
iS iu zk l zefirowe, woalowe i jedwabne 
S p ód n ice  do bluzek, gładkie i fantazyjne 
'R ękaw iczk i damskie, męskie i dziecięce 
T*ończocIiy damskie i dziecięce 
S k a r p e tk i męskie i dziecięce 
W  o a lk i, P a s k i, k r a w a ty , Ż aboty, R o a  
O azy , K o io u k ) , R a ty s ty  i  H u ś lin y

W Wielkim wyborze polecają:

PORĘBSKI & ZiKLER
2740 4 0 K R M O W .

R a fia  m \  m r .i się [.fiftboć
jeżeli używa naszego uniwersalnego kremu, niezawodnie skutkującego środka
piękności.

K .em  Hansi usawa czerwono plamy, pryszcze, trądziki i liszaje już w kilku 
dniach, kto raz użyje trem u Hansi, już się z nim nie rozstaje.

Można przeglądać liczno nznania i co dzień nadchodzą nowe podziękowania.
Krem Hansi leczy rany na ciele i czyni skórę miękką i podatną 

Skutek bezw arunkow o niezaw oduy. 
Cliemisch es Laboratopium

W iedeń, VII., Z o U erg asse  Nr. 21. 2933 5 20
Cena I l< za tubkę, 5^{unck 4 K, 10 tubek 7 K.

i

Ib  € 1Ą G M E IV  N A  R O K
Z GŁOWNEM! MWGRANEMI 

K 90 000, 30.000, franków 100.000, 75.000, 15.000 i lirów 30.000, 15 000
daje następująca

p o l e c e n i a  g o d n a  g r u p a  l o s ó w
Auswyaiki los czerwonego krzyża 
W ioski los czerwonego krzyża 
Kupo gry losu kred. ziemskiego I. em 
Serbski los tytoniowy.

Za gotówkę można dostać po dziennym kuraki (około 165 K) lub na 
33 raty miesiączn^. po 6 Reron.

Wyłączne niepodzielne prawo gry zaraz po zrożeniu l raty  wprost u mnie, na podstawie 
dokumentu kupna sprzedaży wystaw,onego podług przepisów -s taw y  Pierwszą ratę  należy 
P zesłać do mnie przekazem, K ia  przesyłam wtedy zaraz dokument i  karty pocztowej kasy 
r zczedności do składania daiszycb rat.

E D W A U D  U R B A N
Dom bkultow y, B e rn o  ęMorawskie), W ielki P lac  23  — 25  (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wBzędzie,
Niskie ceny. 3000 3 6 Dobra prowizya

G . W 1 N I W A R T E R A
W i e d e ń ,  I . ,  G e t r c l d e m a r k t  8 ,

Mownio rur ołooilanych i fnoryka tur z M u ,
s p e c y a m e  u r z ą d ?  e n i a  d o  p o c y p k o w a n l a  i  p o o ł o -  
w i a n i a  B l a c h y  f a l i s t e j  i  i n n y c h  w y r o h ń w  dostarcza

najlepszej 2042 6 12

n  m k o d K o i c j
ktf>ra wedbig orzeczenia krajowoj stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechniczne] we L w w ie  z d. 30 lipca 1907 1. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg na 1 cm.2, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 

n grubym cynk nie odprysł, zaś według świadectwa przemysłowego 
«rowarzvszeiu£ upoważnionych budowniczycli we Lwowie z d. 1-4 sier­
pnia 1907 i piei wszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 

uznana i jako taka używana przy budowach monumentalnych.
•Tyłączna reprezentacja na Galicję i Bukowinę:

S .  L I L I Ł . V T H A L ,  L w ó w ,  T e l e l o a  N r  6 2 1 .
m t m

ody mineralne nai uralne 
krajowe i zagraniczne 
tegorocznego czerpa­
nia i przetwory tychże.

Pastylki i Sole: Rabczańską, 
I wonicką, Franzensbadzkie, 
Yichy, Karlsbadzłne, Sól mor­

ską —  poleca 2951 4 6

Giónny Skład

I  (0enlzla
w  K r a k o w i e .

Ad Icz.: A X n  Edykt z we­
zwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. C. k. Sąd powiatowy w 
Krakowie ogłasza, że dnia 2 paździer­
nika 1907 w Krakowie zmarła Agnie­
szka lo v. Lusińske, 2 ov. Srebrna nie 
pozostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli. Ponieważ sądowi miejsce pobytu 
córki jej Emilu ze Srebrnych Popielo- 
wej wdowy po ofieyale pocztowym nie 
jest znanem. przeto wzywa się ją, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od 
arna niżej podanego zgłosiła się w tu­
tejszym Sadzie i wniosła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem udw. Dr T. Zakrzewr- 
skim z Krakowa (ul. Poselska 1. 7) u- 
stanowionym dla nieobecnych dzie­
dziców.

C, k Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dn.a 4 czerwca 1908.

3250 2 3 Z g o rz a le w icz  m. p.

Słynne w fwkie wody minsraino n zdrojów

Własność rządu francuskiego.
Zawsze należy zapytać się ordynujących leka­
rzy, z którego z trzech z.jru.|ów l  i . e s l l n s ,  

t i r a n d l tó - G r i l l e ,  H t i p t t a i  pić n«'eży. 
Dostać można we Wbzystkic.i handlach wód mi­
neralnych i w aptekach. -  Na kapsli i etykiecie 
znajduje sie nazwa odnosn. zdroju. 2667 4 9

Ninma już!
krótkowidzów, dalekowidzów i cierpiących 
na oczy. Jedynj i wyłączny na  świecie 
środek, który usuwa zmęczenie oczu. 
Znika potrzrba noszenia okularów. Nie­
dościgniony środek na wzrok osłabiony 
wiekiem, naw et 6 0 -letnim , Broszurę 
z objaśnieniem wysyła darmo V . L a -
g a l a ,  V I c o  2 ,  S .  G f a c o n r o  %  
n a p e h  (Neapol, Włochy). 2901 4 30

IIBaoziiośc kolarze!!
P ia  -reklamy celem roz-
powszechnienię ( l r m y
mej w tiabcy- dostar­
czam za 9o K nowych 
rowerów z upłaccną prze­
syłką do każdej stacyi
.Anr wrrńh r. n i _ , •

5 . Klucze iia .—   u. ■, oinobiegi at w
18. jo m p y  80 h. pompy nożne K lampy 

olejne K l -50. acetyleunwe K 3 i 4, puszka Kai 
bida 50 h, nedały K B-50, siodł- angielskie K 3, 
torba trójkątna K  1, dzwonki 50 b, zwunki 
kołowe K 1'50, oliwiarka 10 h, r.y workowe 
40 h, puszka do naprawek 40 h. Zupełne ema­
liowanie i niklowanie w ogóle n|isw i,żenie ca­
łego roweru iv 22. W szelkie repe- ioye wyko­
nuje “tarannie i tanio. M e wymieniona dodatki 
i czę soi składowe 1 0 cenach hurtownycB! Spe- 
crahi.f1 katalo r o rowerach, maszynach do szy­
cia i dodatkac’ darmo — W ysyłka za z i-
liczką, na rowery zadatek 10 K. Sprzedaż na 
raty w y k lu c z o n a ., ! kład fabryczny A. Wei8soer- 

■ v..odeń, II, i n t. ] onaustr. 23/B. (Firma
137 3 3 0 0fi*polska).

parasolek i parasoli. Peleryny nie?y?o™kk,alne rękawiczki, woalld, poliezoelr damskie, dziecięce i męskie.
tÓY^VfV> 1 T iV  poleca w \vklkim wyborze w ł i  P5K Kraków

ceny ikureuoyme F r o n c a Fioryańska 17.
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U k 0 a C 7 0 iiy  f i lo z o f
(  m atury z odznaczeniem poszukuje lekoyi na 
prowincyi. — Adresu N em . n  p . n tla sL  — 
* a tO S law . 3216 6 7

Ha JM", ai. teicćwki.
Pokoje słoneczne. KncLuia dobra W eranda du 
ża, słoneczna. Ogród iglasty Fortep-on n» miej- 
zcu. Ceny przystępne. 3205 4 8

E d  w y n a l ę c i a
na lipiec i sierpień są 1—2 pokoje w porzą­
dnym n< wym dom a . pięknym widokiem ne 
Wisłę. Wiadomość5, Ul. Podzamcze 28, parter 
na lewo, od 12—3 po południu. 3217 5 5

Posznknje się
a < g © i n i  f c s a

do hurtownej sprzedaży herbaty za dobrą pro­
wizją. Zgłoszenia pod „Korona" poste restante 
Kraków. - 3228 3 3

tizy csemsn bo obuwia!PiCzy arem po* sYijący!!l

Żądać zawsze tylko

m

Tylko one nadają skórze trwałość 
i bardzo piękny połysk!

D o s t a ć  u i o ż n a  w s z ę d z i e ! !

ST. FERNOLENDT
Wieaen, 111/1., c. i k. dostawca dworu.

Fabryka założona w roku 1832.
Wszelkie zlecenia proszę przesyłać 

do mego wieloletniego zastępcy
p. B. Kornlelda w Tarnowie.

2616 6 6

O o
z egzaminem państwowym, kilkoletni" pra­
ktyką biurową, władająca językiem polskim i 
niemieckim w słowie i piśmie pisząca na ma­
szynie posznknje odpowiednio, gosady. F, K, 100 
poste restante Kraków. 3249 3 3

przyjmuję dzieci od la t siedmiu do dziesięciu. 
.Nauka oparta na najnowszych zasadach peda­
gogicznych i dydaktycznych, rozpoczyna się 
s dniem 1 września. Ze względu jednak na 
ściśle oznaczoną liczbę dzieci, pożądane są dla 
mnie zgłoszenia się przed w akacjam i

Rlarya Ramui.jwa, 
u l. L e n a r to w ic z a  I. 4 , od g. 2 do 3.

3242 2 3

Panna, izraelita
obeznana z bncnaitery.i i korespondencyą. znaj­
dzie umieszczenie w księgarni w Krakowie. 
Oferty pod literami K . ’ SL poste restante 
K i . t k ó u .  Podania nieuwzględnione zostaną 

bez odpowiedzi. 3263 2 6

Ueztiic
z ukończoną 1 lub 2 kl. gimnazyalną, 
przyjmie zaraz na praktykę handlową 
..Bazar iowaruw spożywczych", Kra­
ków, Zwierzyniecka 1. 7 3264 3 3

Piekarnia
s  wyrooioną Klientelą do sprzedania każdego 
czasu wiaz i p zybo.ami potrzebnemi do pie­
karń. — \Viadomo»ć: Podgórze ulica Kalwa- 
ryjska L. 54. 3266 3 3

M lF l l lL '3  poszukuje posady przez 
lato do towarzystwa lub 

d‘* podi óży. Wymagania skromne. — 
Berta Heinisch, Kraków, Powiśle 1. 10.
parter.'  32P7 2 2

Pomocnik biurowy
obeznann z czynnościami handiowemi, 
znajdzie zajęcie w wmkszem przedsię­

biorstwie
Zgłoszenia pod lit. A. 120 poste re­

stante K raków . 3275 2 3

HftffoWlOF laf 37> na stanowisku, 
A U W h ib . i  z płacą roczną 3200 kor., 
poszukuje towarzyszki życia, przyjemnej 
powierzchowności, łagodnego charakteru. 
26—30 lat mającej. Posag wymagany 
10.000 &. Fotografia pożądana. Dyskre­
c ja  zapewnione SDrawę traktuje się se- 
*jo. „Samotny" poste lestante Kraków. 

3270 2 3
Do sprzedania 6*/< morgowy

F o l w a r c z e k
1; m u: iwa,.ą o pięciu pokojach willą, z zabu- 
dt-wai ami gospodarskiemi. końmi, powozami, 
nPri- -i, m ed iam i, t. d. — Wiadomość bliższa 
Krakcw Bcuaencka 8, liędzy 1 a 2 po połu­
dniu u hr. Rostworowskiego. 3112 3 4

GtLlCYJJKlE TOWARZYSTWO MAGAZYNOWE
DLA PRODUKTÓW NAFTOWYCH WE LWOWIE

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną ipoTęką

D l.  T r z e c i e g o  U k a ja  19  { o d  1 l i p c a  C i t o r * t£ c z y z ? ? a  7 )
otworzyło o d d z la ił o p a ło w y  r o p ą , celem którego jest rozpowszechnianie tego 
rodzaju opału. — Towarzystwo posiada własne zbiorniki o pojemności 600.000 otmtr„ 
własne rurociągi. — Podejmuje cię dostawy ropy w cysternach własnych i beczkach.— 
Urządza instalacye i przemiany do opalania ropą potrzebne/— Dwunastoletnia dzia­
łalność Towarzystwa daje najzupełniejszą gwarancyę dokładnego wywiązania się 
z przyjętych zobowiązań. Na żądanie wysy la odwrotnie oferty i kosztorysy i udziela 
wszelkich do tej sprawy odnoszących się wyjaśnień. * 2497 7 12

Poszukuje sie
przykrawacza rutynowanego z kil­
kuletnią pracą zdolnego do samodziel­
nej pracy. Ludwik Szula, Kraków, 
S z e w s k a  9 ,  I  p .  3320 2 2

w K f i iM ,  ol. I ń z i M a  l. 8.
256b 7 10

Sprzedam-
ra ra r tanio 2 domy murowane p . 4 ubikacre 
i parceię budowlaną z ogrodem na Zwierzyńcu. 
Mogą być użyte na fabrykę. Cena 16.000* kor. 
Dłng 4 )00 koron. W kdomość w restan ircy i 
przy nl. Mikołajbkicj 7 . '  - 3244 2 10

imM ri

JUBILER
B. ARHflCQ(OICZ

mm Rynek gł i. 18.
Skład wyrobów z i o t y c u  i  

s r e b r n y c h  najgnstowniej szych 
w największym wy borze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
źuterjr sum enna i punktualna. 
Chińskie srebro pv cenach fa­

brycznych na s-k ładzie.
37 25 0

władający biegle językiem rosyjskim, 
Polak, katolik, kawaler, znajdzie po­
sadę biurową w Galicyi. Zgłoszenia 

dołączeniem curriculum vitae i odpi­
sów świadectw, tudzież podaniem żąda­
nej pensyi, należy adiesować do Admi­
nistracji „ C z a s t t "  w Krtkowie Nr 209E. 

3061 5 6

Baiazo praktyczny i elegancki

(OfiZRK Wflma
na cliwDych osiach i pełnych resorach, 
do sprzedania. Ulica Graniczna i,  stróż 
wskaże 3054 3 6

S hlad  m ebli
nowych, uzyw. i ant., oraz różnych przed­

miotów dekoracyjnych
A d .  T t l e s z n i c K i e j
i938 ul. Szewska ), 10. I P- 23 o

K a p e l u s z e  słomkowe i filcowe K r a w a t y  od 50 hai

Rękawiczki i paski
h e lio a  biała i kolorowa siatkowe, tennisowe i fcuryst. Koszulki 
L o W c r s e  najmodniejsze fason}1,: pikowe i jedwabne Kamizelki 
Skari letki kolorowe płócienne i batystowe Chustki

P r z y b ę ? y  d o  p o d r ó ż y
torby, walizki, uecessery, worki, puała, paski, pledy i t. d.

Perfumy, m  ArtyEiuiy toolstous, Przybory do palenia

Rutynowanego

buchaltera-bilawsty
ze inut-jomością korespondeDcyi polskiej 
i niemieckiej oraz czynności bankowych 
poszukuje Zakład kredytowy dla han­
dlu i przemysłu w Oświęcimie Posada 
jest zaraz do objęcia. Olerty z odpisa­
mi świadectw przyjmuje powyższy Za­
kład.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi 3197 4 4

190  k orou
dam za  w y ro b ien ie  p o sa d y  woźnego 
w iB S tr ta cy i rząd ow ej lub  in n ej po­
w a żn ej. Zgioszena lis to w n e  J. b. po­
s te  restante Kraków, za ok azan iem  k w i­
tu  in sera to w eg o  Ni 3245 3 3

Hartiel towarów
łokciowych rorymbersmch w p-ze- 
mysiowej miejscowości ffiąsitief esr z po- 
wodn stosauKow rod :iaa_vch zaraz do sprzeda­
nia. Potrzeba gotówki około 4000 K. Zgłoszenia 
przyjmuje Jósef Leop Felis, biuro pośredni ctwe 
w sprzedaży realności w Białej. 3254 2 3

SP E C Y A L A K  S K Ł A D Y

W ó d
miaerainy rfc na turaiuy eh,

f irm y  2896 9 10

N. TK A lłM A  syn
w T a m c w ie  1 w  K rak ow ie

Hotel Krakowski - Lietla 46
są już zaopatrzone we wszelkie 

św ie ż e  u o d y , ”  
sole do kąpieli, ługi 1 t. d. sprowadzona 

bezpośrednio od zarządów źródeł.

d ę b o w e  d e s z c z u ł k o w s ,  poleca

O D D Z IA Ł  D R Z E W N Y  firmy L A N G R O K  Kraków (Basztowa 27).

ŻEG IESTÓ W

W i s * a
Sląsn austr., w górach Eesnidr.ch. Wygodnie 
srząazon^ pensjonat w willi „M aja“ . ilie- 
ukauie irraz z uirzyman.er", ćwiaWem i po- 
fcielą od 5 ^or. dzieuDip Wiadomość: Zarząd 
^llai", przez Ustroń, w Wiśle. situ 6 15

W masń konkursowej firiry „J, 
Bucnner" jest do sprzedania 
z wolnej ręki dwupiętrowa 
realność wraz z oficyną pod 

ik. 21 Iwh. 1281 na Straaomiu w Kra­
kowie położona.

Sądownie oszacowana wartość tako­
wej wynosi 141.205 koron 50 hal.

r 'hęc kupi a  mający zechcą się zgło­
sić do kanepiaryi podpinanego zarzudcy 
masy, który udzieli wszelkich wyjaśnień.

Br S. Scbolem
zarządca masy konkursowej 

8271 3 3 Grodzka 43.

P O T
i odDOcenie d a ła  oraz nieprzyjemna woń 
X nóg i  pach ciała usuwa

„ e k s y ; ; 0 9 E “
liygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Górskiego r  Warszawie.

Główny skład n I>rogueryi Magistra 
larm. J Hanaka Kraków, Szewska 5.

Cena puuelka wraz z rozpylaczem 
1 kor 3152 2 to

Grzebień do 
berinienio 

(i)tssóm.
Prees proste czesanie barwi siw" Inb rude 
włooj na  jasne, ciemne Inb czarne Zgoła nie 
szkodzi, ^ rze i kilka la t do użytbu! Tysiące 

w użyciu. Kosztuje 5 K."Wysyła
J .  ScL ftlłer, Wiedeń, n/2., Kurzbaner- 

gasse 4/7. loo u  11

poleca

w  G a l i c y i  n a d  P o p r a d o m .  
P o c z t a ,  t e l e g r a f  I  k o l e f  

~  w  m fe js c U u
Najsllhipjsz? szczawa źelezista • kąpiele mineralne, gazowo-wodne, borowinowe* 
nydropatyczne, słone czne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
banalizację, wodociągi i e!ektpyczne oświetlenie. Przeiobiono łazienni, — do­
budowano 2 wiiie o *125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod- 
carpacłu. Lekarz zdrojowy. Di Tymoteusz Piotrowski Woda Żegiestówska do 
abycia we większych składach, oraz w zakłaazie (40 flaszek 15 K ) Trzy 

-“zony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30°/, mzsze. 1883 85 30

S o le s ^ w  /ie r z e js fu
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  y ł o w n y ,  L i r ^ a  A - 3 ,  r ó g  u H c y  - F l o r y a ń s k i e j .

(K asa  z a m jw ie ń  tea tru  m ie jsk ie g o ).

D o  wynajęcia
od 1 lipca b. r. przy Małym Rynku 1. 4. 

trzy duże, jasne, słoneczne pokoje, przedpokój 
I kuchnia na l i i  piętrze od frontu. 

Wiadomość u właściciela „amże. 3291 2 3

W Skawcach
tuż  obok stacyi kolejowej, są dwa wygodne 
mieszkania n a  sezon letni do wynajęcia. Wo­

da i las blisko.
Wiadomość: A. Zimmerspitz v» Skuwcaoh, 

p. Mucharz. " 3284 2 6

Zaraz dc sprzedania:
sypialnia dębowa, oliwkowe urządzenie salonu, 
fertdjńwn Petrofa —■ wszystko jak  nowe. W ia­
domość: Gąsiorowski, Lubicz 2. 3302 2 3

Harmonika wfafrowa
Nowość l Wspaniała muzyka l

Instrum ent ten możne iimieruć na litan ie , na 
drągp drzewie, budyniu  t  d., o już przv 
małym wietrze dają jego tony ‘ » ,uy^ pra­
wdziwą przyjemna muzykę. Harmonik a wiatro- 

~ wa jest 28 cm długa i kosztuje 
t y lk o  3  U  t y lk o  

Wysyła za załi-zką c. i  k. dostawca dworu

H A N N S &  K O N R A D
Dom wysyłkowy w Briix Nr 1552 Czechy, 

łażąuać bog. iluslr. polskiego cennika z !. zerzło 
3000 odbitek za darmo, opłatnie. 1943 10 10

BAZAR KRAJOWY v KRAKOWIE
Rynek fłćtony 1 .20. rdy ul. Brackie]

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Meble ogrodowe werandowe, leża­
ki, kosze i walizki do poJióźy, 
kosze do miasta i dla drobiu, 
oraz wszelką galanteryę koszy­
karską. 2790 12 0

Herbata x Brodów I Od diiriai dinta z sv»] ifrtfGcl I zapieli mu? pnwdzlw?

Herteatę re s z k ą
t  abioro mujewego, jioleoa hanu4 > 49 100

U l .  A G  4 H O W I C Z A

Herbata z  Brońówl

na pogr&nluau ro iy jik iea  
1 f u t  j  *.miiljne|“ baruo dobrej . . . . . . . .  dr. 1-40
4 mat ,Jti lange dc Uc.1 eu‘; w aryg. opak., na.iepaMj 3-50 
1 funt „tmperial1; ceaarskiej, w oryginalnem epak> weniw 3-50 
1 funt „Okrucnów., a najlepszych herba .wiato wy oh 1-80 
Kawa Ueylon palona gorącem powietrzem ■/, kg aZr, 0*80 11*10 
Builon wołyńsk1 1 k h o ..................................... .... . . -h  3-29

S B B 19 m lą -----
1 a

T/i •p yWt .
- i.fTi25S ŝss aa-&6̂iaiaiwwiva>"-'«aĉ 1 » , « ^ ^ 1

PATENTY
wyjednywa we i-szystkich naństwach

inżynier S .  D A F A Ń S K I
r .-»ez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, V1L, Llndengasse 2. (Telefon 5662).

105 79 O

Franciszek Zuttani
pie-w sza krajowa faDryka wyrobow cem entowych oraz 

przedsiębiorstwo buaowll betonowych

Kraków , Polwsie Zw ierzyniec, ul. Kościuszki 3 7  
Teiefon Nro 753

poleca wszelkie wyroby betonowe, jakc to: rury i rynny w różnych roz- 
mierach kręgi Biudzienne, posadzki cementowe nadzt czf”  trw ałe w bar­
dzo pięknych deseniacn, n istępoj+ce w znr-'noscf płytki kamionkowe 
dyle bf to_owe zastępujące dotyi '■caas^we dyl0 gipsowe, posadzki kamienne" 
3 drazzo-granito, posi Holzit. echody betonowe Terazzo-gmnito ia  
podmurowaniu i wobmwisząre płyty chodnikowe i wszelkie roboty woho- 
d ^ce  w zakres wyrobów betonowy cli, W ykonaje również powały betonowe 
żelazu- j konstrukcji według wybróbowanego p a t - e n to w a n e g o  aystemu 
„Kiefer*. — "W)konanie rzetelne i punktualne po na niższych cenach

konkurency jny ch,
2792 9 20 C e n n i k i  g r a t is  i łPŁUtO.

;na ~EHi ma sa r*a rs -

1

i
i

I

i

bhcęc sir, wydać
trzeb , być piękną. Tam a n it powinna mleć w ł o s ó w  n a  t w a r z y ,  1 dlatego postąpi 
dobrze k&id dama, jeżeli włoir, z tw arzy CDII ATfł lQP* nróaS niezawodnie, 
środkiem D r a  B o u e r f a  r i a c h e r ś  j j C r i L n l L i r i L

Maty flakon 10 K. wielki lakon 20 K.

Wiedeń, F.. Salvatorgksse 11 (Passanurplatz £).

bez bolu, na  zawsze.
3279 1 4

*

Od kllRunastu lal lsiDiejaty.

Z M a ń  P o g r z t b o w i
Jó ze fy  Hovsi ińskiej • Korakondej

w Krakowie! nL M ikołajska 14, Telefon 248
crząiLza pogi-Zi by od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 

j wanej cenie i dogoduych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
I krajów. Groby na sprzedam i miejsca do wynajmu. Wielki skład 

drumien metalowych, dębowych i innych. 226 69 o

Kjgiena włosów. Shamoipob, Petrole.
KaidA t  Fan nM i ddhładnlej 1 prędzej zm/ó włosf. V dilealęcla minntich W l g T r*) *  REMI 
wysyolrją, same. Włosy nie pląozi sle. U^twla tnta*y sposób fryzowania. Za- 8aljn trvzyerski 
poblegŁ wypadania i rosdTOhnla włosów. Pozostawia przyjemny zapach. Kraków, plac Mar; aok i

ProsDckia na żądanie. Hartownie Filia; ulica Sławkowska
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znajdzie z dniem 15 lipca b. r. umie­
szczenie w magazynie Porębski & Zi- 

mler, Kraków 3312 1 3

Willa Równica położeniu, blizko Wisły
i lasu. składająca się z a pokoi i werandy oszklt 
nej, kompletnie urządzona dc najęcia w całości 
lub częściowo. Bliższej wiadomości udzieli E 
Karcz, Ustroń, Śląsk. 3307 1 3

G im n a ły a ln y  n a u c z y c ie l
egzaminowany (jęz. polski, łaciński, grecki) w 
ii"™ i i c r  "  ‘ amieszkał w Itabce przyjmie 

pod 3 3 0 4  przyjmuje Adm. 
willa „pod Korona w Rabce". 
1304 l 3 "

są w Skawicy pod 
-.»  Babią Górą mieszka­

nia do wynajęcia. Wiadomość u Win 
centego D y r c a ,  Skawica 125, (poczta 
Skawica). " ' 3310 i 3

Poszukują dzierżawy
mniej więcej 15—20 morgow ziemi urodzajnej, 
z dimem suchym (3 pokoje, przedpokój, ku­
chnia i wygody) budynkami gospodarczy mi i 
inwentarzem lub bez inwentarza w Krakow- 
fckiem lub Zachodniej Galicyi. Oferty: Stani­
sław Staszewski post. rest. Kraków. 3305 1 y

t o  l@to
poszukują posad:

A ng ie lka  z muzyką; F ra n c u s k a  z
muzyką, b. dobrze polecona; P o lk a  
nauczycielka z franc. i muz.; N iem ki 
nauczycielki i bony K ścm iec profesor 
z franc. i ang U kończone N auc^y- 
c ie lk i z uniw P o la k  prof. rutyn, ped ; 
F rsb Ja n k a  Niemka. Biuro nauczyciel- 
skio H. de T eissicyre , Iiynek :-fe, 
obok ul. Szewskiej, Kraków. 3303 l 3

Z I M O P A ^ E
Przeniosłam pensjonat z willi Snnecza- 
n«j do willi „Sinereków, ul. Jagielloń­
ska. Park, fortepian, kuchuia obfita i 
zdrowa. Ceny przystępne, 

san  i 7 Zofia Bucnowiecka

p rzy  p a r to  K r a X m X U
ul. Kilińskiego 5, I piętro 

5 pokoi, nyża, balkon z pięknym widokiem, gaz, 
łazienka, od 1 lipca du najęcia Wiadomość u 
dozorcy. — Sklep nadający się ua pracownię, 
mleczarnię lub t. p. do najęcia zaraz przy ui. 
Kunoniczej 1. 22 — Wiadomość: ulica K iliń­
skiego 5. 3293 1 3

l
skłao lefispiaiiM, pianin i talu,

poleca &16 122 o

nojlcmze instrumentu
firm Krajowa.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
seudorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Poszukujemy
na biuro odpowiedniego l o k a l u ,  
składającego się z 2 lub 3 pokoi.

Oferty pod , , f f 5 u r o “  poste re­
stante K r a k ó w . 3319

i

Poszukuję posady
łlum  egzamin ractmkowo.śęi państwowej, ku­
pieckiej, pojedynczej i p0 lwfvj„e j. -  P itze ne 
maszynie. — Jarzębinska. Półwsie-Zwierzi . iec, 
O mina. UE22 L 2

A d w . D r Bergwerk
w  D r o h o b y c z u

poszukuje rutynowanego koncypienta.
Posada natychmiast do objęcia. 3309 l 4

Do sprzedania
2 nowe poiił łóżka, łóżko kuchenne z matera­
cem, stół kuchenny, zegar ścienny, 1 im,,a wi­
sząca Karmelicka 22, I p. na prawo. 3323 1 3

Ucnnowis
szkół średnich znajdą pomie- 
szózenie pod najtroskliwszą  
opieką. Wiadomość: Długa 11, 

parter. 3321 1 «

praHtyKant handlowy
z ukończeniem 4 —6 klas szkoły han­
dlowej i znajomością poi. i niem języ­
ków potrzebny do biura elektr. Zgło­
szenia tylko listowne jiod „A. E. 2 5 “ 
w 2 językach przyjmuje Admmisti acya 
rN. Refonny“. Oterty nieuwzględmone 
pozostaną bez odpowiedzi. 3333 l  3

TEATR ROZMAITOŚCI
w P a rk u  K raK ow skim  „
P R O G R A M

od 16 do 30  c z e r w c a  Zmiana o b r az ó w  < komedyjki  co  soból; 
. Niebywały pregram nowości! -

Sensacyjna ncwośe nadsceny paryskiej p t.: 
„Mocna sztuka", tarsa w i akcie z francuskiego 
Luciano Lucoa, fenomen wokalny. Trupa Greo 
nieff, niezrównani tancerze , Turbillon". Rolf 
Rafaely, gałgam arz malarzem i karykaturzystą. 
Mimi Hermani, suoretka francuska. Les Lean 
□ros, szczyt siły kobiecej. Fiscner &. Fischer, 
komii zne typy górskie. Morie & Scome, aiue- 
ryk. ekscentrycy. Bioskop ameryk., nowe oryg. 

zdjęcia ‘Ł
Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz 

St. Czyżowski.
P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .

b ilety  bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W f . brzeziny, róg ul. Szew 

skiej i Rynku 2403 46 0
W Każda niedzielę i ś%ieto. Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod ysoóistym kierownictwem 
Fo przedstaw leniu codziennie w sali restaura­
cyjne, KONCFRT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy — Wstęp wolny.
r e s t a u r a c y a  r e n o m o w a n a .

P A L A R N I A  K A W ^
polcsb Łzsęściowo 

, t m ,  mm m .  - I hljrtOWlIl
wybomw* gatunki

Ramy palonej
1 Vn T T  j a  • najnowszym 

£  1 / jnajlepszym p̂o*
\ v  so6emzupomocą

■ "  “  j m m  P ie tr a "
po cenach 

najniższych.
f  ua 

KRAKÓW*

M. l A W O R N I C K L
93 242 O

# c w y
z ogrodem, w Podgórza. 660 m. k.. 20 nbika- 
cyi, z dwuma sklepami 7°/» czystego dochodu, 
do sprzedania lub zamiany ua dom z ogrodem. 
Do knpna potrzeba C000 złr. Dług k»sowy 
7000 złr. — Zgłoszenia: Poagórze, ni Kaiwa- 
ryjska 82, 1 piętro, drzwi 7. 3290 1 3

U /Q I 15 minuf od Krakowa ko­
l i e !  W o ł  ieją; znakomite pociągi,
j e s t  do  w y n a ję c ia  d la  k a w a le r a  p o k ó j
z wspólnym przedpokojem, z wiktem 
lub bez Wiadomość u. p. Nowakowej, 
Kraków, Krowoderska 4(>, II 33ie i 3

2 pokoje
przedpokój i kuchnia na I p. umeblowane na 
lipiec i  cierpień tanio do wynajęcia Czainie- 
ckiego 151, naprzeciw fabryki Zieleniewskiego.

3315 '

tfUd Koiiieft
(izr.) znająca się dobrze na gospodarstwie, zdol­
na rn-kże do interesu poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia w miejscu łnb na prowincji. Łaskawe 
:głos?,c-nia pod „Pracowita 30“, do Gł. Agencyi 
Dzienników ’ Ogłoszeń, Kraków. Sławkowska 2, 

33i o 1 3

Prośda do złodzieja!
W drodze z Warszawy w sobotę o 2 25 
w Szczakowej po rewizyt w wagonie 
skradziono mi czarny pugilares z moim 
paszportem rosyjskim, z piewśądzmi, z 
akcyą Tow Rudzkiego, bilet lotfryjny 
Nr 19.289. Proszę złodzieja, względnie 
znalazcy, o odesłanie mi przynajmniej 
dokumentów. Artur Spitzbarth, Tren- 
czyn-Tepntz, Oueilenhaus aeu i 3

Czekolado Królewna
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  2391 190
A D A PA jŁ P 2 i i5 E C & Z £ £ 0

Ciupa 10, FloryańsKa 2, Kraków.

do 5 0 0  k o r ó n
taję r tv . iiasl za wyrobienie mi po­
sady pomoc.n. bu haftem, koresponden­
ta, lub kasj era za kaucvą w jakiejkol­
wiek instytucyi pryw. lub rządowej, 
w Krakowie Zgłoszenia p«.d „iuv«nes“ 
przyjmuje Administracja ,.N. Reformy" 

3189 3 3

©erKmistrz
majster, H iMM isaii

który bardzo dokładnie poznał nitowanie na 
zimno, śruby mutrowe i tłocznie metrowe we 
większych fabrj7kach śrub i odbył w wyrobie 
ty 'h  przedmiotów gruntowną praktykę, potrze­
bny , la t  ao słynnej oda-w na f * ó n i  śrub 
na prowincyi W zgłoszeniach należy podać 
przebieg życia tndzież wysokość żąoanej płacy 
i przedłożyć odpisy świadectw z dotychczaso­
wej czynności, a kto cho Iził do szkoły facho­
wej, na kursa fachowe lub do szkoły średniej, 
to i akże i odpisy tych świadectw należy prze­
słać Ryłoby pożądane dołączenie także foto­
grafii, którą się zwróci w każdym wypadku. 
Miejsce byłoby stałe i z widokami ayansu — 

Zgłoszenia pod ,,6  7 0 3 2 11 przyjmuje Ilaa- 
senstom & Vogier, Wiedeń, I. 3256 1 0

craout i Gips sztu­
kator.,ki i murarski.

Wapna hydra-ulicz.no.
Antimerulion
Karbolineum Avenar.us
Nowość y^D escdcroP  

środek tlesinfekcyjny
Tektury smołow e do 

pokrywania dachów,
Smołowiec gazowy i 

drzewny.
Farby na dachy.
Farby do fasad.
Lakiery do kapeluszy 

słomkowych.
Środki do czyszczenia 

plum.
Farby da firanek i ma- Perfumy.

f i  @ i  su !  S p @ IE i.i9
r polecają po cenach najum iarkowańszycli:

Przybory do filer sporidwych anylolsklclt

. M - I E I I " ,  „ W ,  J S O M l"
oraz

P v * ,y r * « ą t l y  $ | i i u n < h ! » t y c z i i e ,  o g r o d o w e .  S i t i ś i a w k L  
B a l o n y  i  p i ł k i  g u : n o w e .  '  f 

H a m a k i  d l a  d o r o s ł y c h  d z i e c i .  —  P r z y b o r y  d o  
r y b o ł o s t w a .  N o w o ś ć \ , D j a b o l o ‘* najnowsza’ gra i zabawka, 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Wodę kolońską. — Mydła toaletowe. — Pudry. — Wody i olejki do włosów. — Środki 
do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe 3023 2 o

E®arby olejne do uży-
™ cia gotowe.
Farby olejne do podłóg.
Farby lakierowe, szyb­

ko schnące. -

Lakiery bursztynowe 
i spirytusowa do po­
dłóg.

Masę woskową do za­
puszczania podłóg.

Masę francuską do za­
puszczania posadzek.

Lakiery, hremy j pa­
sty do odnawiania 
i odśwdeżania żół­
tych, popielatych . 
czarnych bucików".

R e a l n o ś ć
obejmująca 13 morgów dobrej ornej roli. oraz 
dobrze idący młyn o stałej wodzie 1 murowane 
zabudowania gospodarcze, jest zaraz tanio do 
sprzedanie wraz z żywym i martwym inwen 
tarzem. Wiadomości udzieli właściciel Rudolf 
OroDisz w Kiczycach, p. Skoczow, blask austr.

-  - - - 2778 8 10 ~ -

MiKzKanie letnie
od 1—3 pokoi 1 kuchnia (dawniej leśniczówka 
w wielkim ogrodzie) dokoła lasy, w Strawicy 
przy Zawoi, u p. la n a  Ficka poczta Zawoja. 

3036 6 6

Dr Teofil W ię c ła w
aawokat w Nowym Sączu,

poszukuje kftncypieata. 3049 4 5

KAPELUSZE
w wiel ldm#wyborze, poleca na obecny 
sezon, oraz przyjmuje wszelkie toboty 

w zakres modniarstwa wchodzące.

S a lo n  tó o d  H e le n y  P o p ie l
Łobzowska 6 ooce 5 6

Apteka „ped 8 w iW
w Iflfaduwicach 

pos7,ukuje aspiranta farmacyi do pra­
k tyk i. 3070 6 12

Na piegi i opalenie
bardzo skuteczny środek tRaletowy, wy­
syła franko za nadesłaniem K 2"50 
3098 3 12 Droguerya w Kołomyi.

Zakład dentystyczny i lecznica dentystyczna 
dla mniej zamożnych

Dra m d.J. Syro^a
w  K r a k o w i e ,  P l a c  W \ \ .  Ś w i ę t y c h  1 0 ,  1 .  p . ,

otwarte od 9— 12 i od 3— 6.
Telefon N r 721. 2522 12 16

Przeiisiębiorcy kinematografu
3330

w znaczniej­
szych mia­
stach, którzy

W A U 5 T R Y I

pochód uroczysty
oryginalne zdjęcie miejsca, na którcm cesarz przeby wał podczas pochodu, 
— przywilej centraln. komitetu — (zdjęcie Batlie freres) chcą przejąć 
za procenta od dochodów, muszą się zgłosić bezzwłocznie pod „Privi- 

leginm 40“ do firmy Henryk Schalek, Wiedeń, II, Wolizeile U.

» T y l k o  t o  w p r z y iy .  „ Z d j ę c i e  w i e j s c a  u r o c z y s t o -  1  
Ś c i  c e s a r s k i e j * *  daje lękojmię, że ,1 O. Mość inożna wi- f  

dzieć jirzez cały czas pochodu

J U m s z @ k 'h a
1 Warszawy mieszka obecnie ul Zwierzynie­
cka 22 i poleca się naJal jako zdolna i pra­
ktyczna jĆKuszerKa. A t .  3185 3 3

xj \  iuiiia najprzedniejszej

jterbały
3 5  c t .  - ?829 5 ,0

u  handlu J. PfeKły s  Podgórzu.

H E J !  00 Z A W O I !
(starya kolei Makó.v).

Słońce świeci, mocló grzeje.
Na ;iD jab laku‘ śnieg' topnieje. 
Przyleciały jnż słowiki 
Czas — by przyszli i ietn.ki

do Zawoi!
Okolica cudna, zdrowa!
Zakopane niecb się schowa!
Liczni znawcy to orzekli.
Znawcy — co z T ater uciekli

do Zawoi!
Chociaż Tatrów 'u  nie mamy,
Inne enda posiadam .- 
,I?ranę, D jabtak Sokolice",

Wełczoń. C yrcliel i Police",
„tiroń Kolisty, Rąbią Dorę",
„urapy" różne — „Zimną Dziurę*, 
Kima hali. różiie otawy.
I jMłyn Djabli" dla zabawy,
„Mokry Kużuch. Mytne Młaki"
1 „Magórke" — lasy, krzaki,
I wycieczki i kąpiele, —
Jes t powietrza — nieba wielo!

Choć tu  droga nie najlepsza,
Zrażać jednak rem się nie trza,
'1 rakt buduje bowiem nowy.
Sam nasz Wydział powiatow-y,
Więc gościniec, jak  toczony,
N\ krotce będzie rkońezony.
Do wyjazdu są gotowe 
Omnibusy — prawie nowe .—
I powozy — są u A r a l i a ,
Któro jeżdżą tu  co chwila!

A dostaniesz tu wszystkiego,
'trunku , jadła wszelakiego 
Są tu  naw et restauracje,
Odzie obiady i kolacye 
Trefne „koszer" i śniadania,
Zjadać możesz — cena tauia 

l'rzy muzyce wieczorami 
Mu.ańeż tańczy z panienkom.
Albo prz' księżycu śpiewa,
A ecu o roznoszą drzewa’
Zaś w obiorze tu swoboda 
Nic cię nie obchodzi modą!

Gdybyś kiedy doznał braku 
Kupić możeso na jarmarku 
Tanio: masła, kurcząt, jajek 
. co zechcesz, n góralek.
T i do domu ci nazuoszą 
Grzybów, jagód -  k ipić proszą!

Kto przyjedzie do i t i f f t m
Niech choroby się nie boi 
Bo tu mamv i lekarza,
Co się rzadko na wsi zdarza 
Ma ów lekarz okręgowy 
W  swej aptece lek gotowy' 2721 8 9 

Co się tyczy pomieszkania —
Jest ich dosyć! — cena tania!
R rH M  ma kolonię całą.
Fischer ma ich też nie mało 
Gdy ci kieszeń nie pozwala,
Możesz mieszkać u górala!

A więc jazda miły bracie. .
Ro 7 .n u ’o j a  cz<-ka na cię!
Pragniesz Cli/szych wiadomości,
Pisz do R r l i l l n  ! — on rad z gości!

jąkam się -
usuwa i zapobiega czysto mechaniczny przyrząd „ P s u te 1* (patent w kraju 
. za granicą,). Nie trzym a się w ustach! Nie przeszkadza w pracy  zawodowej. 
Prospekt 30 lml. Wyłączne zastępstwo-dla Galicyi zach i Królestwa 22 lat, 
istniejący pensjonat dla źle mówiących, niemych i głuchoniemych Lyon a  i  a n n y 

Stęp& w skich w  K rak o w ie , ul, Floryańska 39. 3226 2 2

BAZA3 KRAJOWYf KRAKOWIE
Rynek S M u n y!. 20, rófi ul. Brackiej

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Płócieitka kolorowe Andry- 
ckowskie na suknie, bluzki 

i fartuszki. 2788 3 O

M s m ic e . -  niioiość!!! —  t a i * .
Nowo i z wielkim komfortem została otwartą

HutGKya 1 Kniólnraiu - CrofzKd L. 41.
Kuchnia smaczna, yodzmń świeże zakąski, obsługa ii la minut. — Codzień 
koncert znakumitej orkiestry salonowej z udziałem kilku solistów. O r k ie s t r a  

pod dyrekcyą znanego kapelmistrza p. S e lle ra . 2567 13 52

łf. STEINFR, FiłBOTfl PRZHUKti 
na kdbipii r

Oblicic ilustrowane cenniki ^piacone. 142 1 2

Z o s t a ł  o t w a r t y 3157 5 10

ilagazyu Nowości
HingofEnglani1
w Krakowie, plac lioniluikański 2 .

i i

Z początkiem roku szkolnego 1908 9 
otwieram w 'Krakowie w Rynku gł. 17,

początkowo o czterech niższych klasach. 
Liczba uczniów jednej klasy będzie o- 
graniczoną do 20, a najwyżej do 25. 
Wpisy uczniów przedwakacyjne przyj­
muję w mieszkaniu mojem ul. uatorego 
I. 1, II. p , gdzie takżo egzaminy wstę­
pne do klasy 1. odbywać się będą.

3114 3 5 Stanisław Jaworski
emer. prof. gimuaz.

Dobra okazya.
Motor T aurin i Klcmcnt, 5 III’., 2 cylindry, 

z wiatrakiem. 2 przeniesienia na łańcuch, wó 
zek boczny, częśei rezerwowo, mało używany, 
do sprzedania tylko za gotówkę. — Bliższa- 
wiadomość u p. Rudawskiego, ulica Dłnga 34.

3116 5 5

P. Dii!
je s t  w  A d m in is t r a c j i  »N. R< 
WfcrtTy« l i s t  z A m eryk i.  31o0 b

Piła tas nowa
do rueliu ręcznego i noiocgo, z przyrządem do 
frezowania, zupełnie nowa, pod korzystny „a 
warunkami do nabycia w składzie maszyn S. 
K a p e i ln e ra  w  R z e sz o w ie , 3209 2 6

MM lii 1. latali
w Gorlicach, 

poszukuje od i  lipca b. r. r u t y n o ­
w a n e g o  k o : i c y p i e n t a .  319666

Masło
naiuraine, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej staoyi po­
cztowe] za pobraniem po renie v ztr ho ct. 
•Ińzcif lion si.m ty  K arn a , , Szeprs- 

Ó f a iu ,  W ęgry. 3019 12 20

lilia Sm  '
solidnie zbudowana, z ogrodem, dobrze się 
procentująca, w dzielnicy i i i  w pobliża pi»nt, 
jes t do sprzedania. Oferty przyjmuje admim 
ctrator: Smoleńsk 20, parter, między godz. 
5—6 po południu. 3221 3 3

Willa Szubertów
i v  S z c z a w n i c y .

30 kroków za dworcem gościnnym, w najto- 
pszem położeniu, ze ślicznym widokiem na gó­
ry. są do wynajęcia p u k n i e  s l o i i e t z u e .  
Tiece kaflowe, urządzone i Zaopatrzono we 
wszelkie wymagane wygodo i ulepszoma no­
woczesne i zdrowotne. — Geny umil rkowane. 

3239 3 3

R o w e r y
od 140 koron ww.ej ...

B r i ta u la
P r e m i e r
Walie araa

oraz części składowe do ty c h ż e  za go­
tówkę lub na r a ty .

Drut kolczasty, dzwonki elektryczno, 
wyroby nożownicze, naczynia kuchenne, 
naftę itp. poleca

tf. Fiałkowski
Nowy Sącz. 2 1 7 7  20 o

z  Lirukanu Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

przeciw tiocemii ji? « •  i Hl;!
Znakomity i niezawodny środek

Sudoł
Sposób użycia umieszczony w ew nątrz . 

Cena flakonu 80 h.
Wyrób i skład główny: 

Apieka pod „ z ł e t y m  slouieH”
H.Bartmańsk: i Ska
K r a k ó w ,  u l .  G r u d ^ k a  2 2 .

2835 13 20

l y  Gratis I franka
B f i  wysyłam każdemu swi j wielkr bft- 
|w  gato ilustrowany polski dWfuilt z

/iiwŁi przeszło 3000 ounitek dobrych a 
f p ®  tanich instrumentów muzycznych

f f Ę m  wszelkiego rodz|ijń. ( .  i k. nadw.
/ / .W m A  dostawca H A lfW S K O \ j ; \ U ,

m 9om wysyłkowy wyrobów muzy*
S  ccnych w Brux wr 464.
Skrzyp •> dla początkujących już za K 4-80, 5-50, 
e (. 80 i " ''z e j .  Smyczki po K - - s u ,  l ’—,
1 40, "8 °  i Wyżej Cytry, harmonie itd. rów­
nież na sk dne. Ryzyka niema. Dowolna wy- 
miana lub zwrot pienięazy. l u u  46 69

UałJca drukarni U- Gdrsid
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